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l i p o i a  o n s !® iii ttoalicyL
Niespodziewane ustępstwa, Rady czterech 

c a  raecz Niemiec, poczynione w  odtpowied^i 
t,a konitrpeopozycye bar. Rantizania., bole- 
tiic-m eahem odbdły się również w Wielko- 
polsce, w dzieiniew, k tóra m  wszystkich 
ziem poSskich siłą faktu nicb<rzpieozeństwo 
niemieckie oJczuwa, iuiim-omnej. Z głosów 
prasy poznańskiej. podajemy poniżej waż- 
liejsze ustępy i  arfkułu ..Kuryera poznań
skiego" p. r,. ..Kosztem F ra n c ji i Polski11, 
sandenezoncą- •*-'» v*topie sobotniego wy
dania tegoż piso ...

,.Z odpowiedni Niemiec na kentrpropozy- 
cye niemieckie —  czytam y w „Kuryerze 
fcznańskim " — prac bija przedcwąziystkiem 
fakt, że uster/siwa na racci Niemiec odbyły 
s?e tylko kosztem Polaki (Górny Śląsk) i 
Francyi (sprawa odszkodowań), natom iast 
{jostulaty angielskie nie uległy żadnej z a ra 
nie. Polityce angielskiej, której już mamy 
do zawdzlęczemia osłabienie naszej poaycyi 
nad Bałtykiem, utw orzenia jakiegoś sztu
cznego tworu w postaci państew ka gdań
skiego, dalej plebiscyt w powintaeh P res 
Król. po prawym br/zegu W isły ora/, na 
Warmii i Ma aurach, zawdzięczamy także 
drugą ważną zmianę na  niekonzyść naszą, 
d)o zanząilymciie plebiscytu na. Górnym Ślą
sku. Bo jakkolwiek wierzymy w pomyślny 
"wynik jego, w wiwimteaieli odpowiednich, to 
nie ulega kwesty i, że sam fak t po7.osit.awie- 
»«a decyzji o losie Górnego śląska, dopiero 
późniejszemu plobiteytowi, ■wyodrębnienie
■sprawy Śląska, od sprawy reszty granic Po1-  ̂ _ ___________
itki na zatdiorkzie, jest. dużą kouncosyą na . nijącycli się czasami w te okolicę. Po stronie 
tv-ocz Niemiec, zachęci ich do oporu, do szu-1 rosyjskiej walczy gromada niekarnych czer-

Zmierzch bolszewizmu.
A n d r z e j  W in d ‘i‘g zamieszcza na lamach 

duńskiego czasopisma „Polit,ika“ ciekawy arty
kuł p. t. „Przed bramami Petersburga1', char 
rakteryzujący stan stolicy rosyjskiej w czerw
cu b. r Oto jego słowa:

— Nasza główna kwatera znajduje się w je- 
dnem z przedmieść Petersburga na wąskim 
cyplu między zatoką fińską a jeziorem Lado- 
ga. Żyło tutaj przedtem 40.000 bogatych ro
dzin rosyjskich, kupców i mieszczan, którzy 
codziennie mogli dojeżdżać w czterdziestu mi
nutach do Newskiego Prospektu. Wielkie, prze
stronne wille stoją jeszczo na całej długości 
zatoki fińskiej, jednakowoż ludzie stamtąd u- 
ciekli. Ścieżki, przecinające las sosnowy, służą 
do przejazdu przeważnie już tylko żołnierzom. 
Hotele: Rivierę, Kasyno i Bellovue zamienio
no na koszary. Nikt nie kąpie się na wybrze
żu, gdyż leży ono w promieni u strzałów, pa
dających z Kronsładtu.

W hotelu w Terijoki zastałem oficerów an
gielskich i francuskich. Czakają. oni na roz
wój wypadków. Czasami składają nam wizyty 
takie oficerowie fińscy. WszyBcy marzą o tem, 
ażeby się skończyło nareszcie to nieznośne po
łożenie, niegodne miana pokoju ani wojny, 
trwające od miesięcy. Przy obicdz.ie • Anglicy, 
Francuzi, Fimnowie i Duńczycy zakładają się 
o upadek Petersburga. Niektórzy twierdzą, iż 
stanie się to za parę dni, inni przepowiadają, 
że za parę tygodni, pesymiści zaś dają na to 
cały miesiąc c/.asu. Nie ulega jednak najmniej
szej wątpliwości, że bolszewizm doszedł już 
do fazy ostatnich drgawek przedśmiertnych. 

Wynika to jasno z zeznań uchodźców, kie-

Ikania dróg i sposobów, by nawet w razie 
(podpisania traktatu spaczyć wynik plebi
scytu luib przewlec sprawę Górnego Śląska 
«lo chwilli dJa siebie korzystniejszej.

Tendencja poJatyki angielskiej wobec 
fr ramcyL, emieamjąea do j dedop-JszezomLa do 
wraroatm jej efcamowiska na fcomtjynemicie, a 
■co natem idzie, dąaemie do ograniczenia ei- 
iły Polski, eojiuseffiiK»ki naturalnej Francyi, 
zasługuje na baczną uwagę polityki pol- 
•Jóej. Ż© z tego źródła Niemcy i mmi wro
gowie ezecpac bydą jeszcze nicjadają Jooncę- 
*?ę dla sśebśo, jest jamom -i geeeeeM m ©je
dno grozi o«m tMąd może niebezjpiocBoń- 
etwo.

Gdańsk i Górny Śląsk!
Dostęp do morza w cudzych rekach oraz 

*aŁwestyonowunie naszego rozwoju ekono
micznego przez odroczenie połączenia * 
Polewą Śląeka, z jego bogactwami matural
nemu Oto wyniki polityki angielskiej wzglę
dem nas. Zapamiętamy to  sobie dobnze.

Lecz jeżeli gdziekolwiek sądzą, że naród 
poteki wyjwekniie się siwoich praw do pełni 
samowolnego życia i rozwoju państwowe
go, jeżeli ptizą puszka ją, że zrezygnujemy 
* naszych konieczności życiowych, to my
ję się srodze. Pomad wszelkie nacharby obce 
i względy międzynarodowe stoi nasze pra- 
wo tto życia. Będziemy umieli w chwili sto
sownej zapewnić sobie to, co nom się ski
ś n i e  należy.

Najbliższe dmi pokażą, jak Niemcy zarea- 
iFBją na postawione im żądania. Jeśli pod- 
l>jiaą, czeka pas zajęcie zatnu Polsce przy- 
““ afljych, a  więc Plus Królewskich przede- 
■*rs«ystldem. Pokaże się wówczas, czy sta- 

będą oficjalny czy meofloyahiiy opór. 
T'*® pozostanie nam wówczas nio immego, 
iMt właeoą siłą a może z pomocą koalicyi 
fc,'d)ńwinć »ob:e wypełńllen-ie traktatu.

A potem przyjdzie koŁej na dopilnowanie 
l"ćbikcytu na Gómym Śląsku. Ma on Bię po
dobno odbyć pod zmacznemi gwa.rancyami.

potrzebujem y dodawać, że pierwszym 
^ n m k ie m  jego pra/w om ooności inum być 
^tyuim uiagtow e usunięcie obecnych rządów 
Kwałtu n a  Górnym śiąaku, powrót wołny 
d’a wszystkich wydalonych Polaków, wy- 
puazczenie na wolność wszystkich areszto
wanych i zapewnienie pebii swobody ru- 
chów talk poszczególnym o,bywatelom  pol- 
^d m  j a t  i  pranie i jnstytucyom  potekun. 
%mdaiewaitty się, że wojska aliauckie oraz 
^  Udze paaaz koalicyę ustanowione n a  ŚŁa- 

położą kres wszeSkiemiu naciiskowi i ter
rorowi ze strony niemieckiej } umożliwią hi- 
^ o ś c i  polskiej dojście do  równowagi i  wy- 
^Ażawka inrej tyloknotruo objawiamej woli 
Powrotu c a  łomo Rzeczypospolitej Ptotekioj.

Zdajemy eobie sprawę, że z kwestyą ple- 
Sńscytju łączą mę zadania poważne, że spo- 
*°c*eńsbwo nasze w tym względzie mczego 
^ “iedbaó nie może. bo trzeba wiele odro- 

niejedeD wjdyw wrogi może bamćbo sil- 
»y, niejedną nieśna intrygę sparaliżować. 
ó1' ^półdziałać tu będą musiały wszystkie 
^ynedki, *by zapory wznlreione przez ter-
r° r, ueiek i porfidyę niemiecką, a niemniej 
przea wrogie nam żywioły międzynarodo
we, żydowskie i  socyahstycane usunąć i  
Pucywiocić wngę potófciego głosu

wonych gwardzistów fińskieh i bols7.ewików. 
Na obu brzegach rzeki krzątają się gęste etra 
że. Pomimo tych placówek niemal co noc po 
kilku gw ardzistów  ucieka chyłkiem przez g ra 
nicę. Oświadczają oni, iż wielu ich kolegów 
chętnieby przeszło na drugi brzeg, ale obawia
ją się zeinety bolszewików dla swoich kobiet 
i dzieci, zamieszkałych w Rosji. Doeyć bo
wiem już mają bolszewickiego terroru i głodu.

W Petersburgu panuje niesłychana ponłka. 
Komisarze i przełożeni różnych komitetów 
uciekają, uwożąc z Bobą kasy państwowe, oraz 
wszelfce ła tw e do uniesienia dobro publiczne 
Pociągi roją *ię od bolszewików i ich rodzin, 
które uchodzą przed oczekiwaną represyą 
Właściwie zw ykłe pociągi osobowe nie k u rsu 
ją, ponieważ cała Ro6ya sowiecka rozporzą
dza obecnie co najw yżej 500 lokom otywam i. 
W sku tek  powszechnego głodu w ybuchają co 
dziennie nowe s tra jk i; strajkują zarówno rze
sze robotnicze, ja k  urzędnicy kolejowi.

Strajki głodowe przybrały takie rozmiary, 
że czerwona gwardya strzelała niejednokrotnie 
do robotników. Chłopi wzbraniali się długo 

handlować swojem mieniem. Ażeby zwalczyć 
głód, rząd wprowadził sprzedaż mięsa % psów 
i kotów, które ma wielki zbyt. Nożna ponadto 
wybierać dowoli przednią lub tylnią pieczeń 
psią; ta  druga wypada nieco drożej. Oczywi
ście nie widuje się już psów ani kotów na 
ulicach Petersburga. Wogóle kuchnia rosyj
ska stała się w ostatnich czasach bardzo po
dobną do kuchni chińskiej. Do smakołyków 
załieza się „myszy faszerowane11. Konie, ten 
przez długi czas główny^ artykuł spożywczy, 
wychudły tak okropnie, iż mięso ich jeet cał
kiem łykowate i nie do jedzenia,. Z warszta
tów putiłowskich wyruszył Diodawno pochód 
demonstracyjny z napisem na chorągwi: „Precz 
z Leninem i jc£0 Sońskiem gospodarstwem ! 
Oddajcie nam cara i jego świnie!" Zresztą 
administracya warsztatów putiłowskich świad
czy najwymowniej o złej gospodarce bolszewt- 
zmu: zapomoga rządowa wynosiła w ostatnim 
roku 89 mDfonów rubli, podczas gdy produk
c ja  w tym samym roku dala tyli;o 23 miliony 
rubli.

Zdenerwowanio i lę k  przywódców przed nad
ciągającym i w ypadkam i przeniosły się n a  
czerwony m otłocii. Prawio codziennie odbyw a
ją  się w ałk i uliczne. Sin o wiew, prezydent ko
m itetu dobroczynności w łonie kom uny północ
nej, przeciw staw ia się ostro  elementom um iar
kow anym  rządu  rad ; przyw ódcą ich jest kom i
sarz d la  spraw  zagranicznych Skłowskij. z a 
razem zastępca Cziczerina w Petersburgu. P od
czas g d y  Skłowskij chciałby bio w dać w ro 
kowania pokojowe, Sinowiew jest zdecydow a
ny  dać folgę skrajnem u terrorow i. Oto stara 
sprzeczka m iędzy Dantonem  a  Robespiorrem : Si
no wiewa popiera w tych  dążoniach naczelny 
prezes kom itetu  dobroczynności w Moskwie.

z uieh dnia tego nie przeżyje. Opuszczając z 
konieczności Piotrogród, bolszewicy uświęcą 
ten odwrót krwawą rzezią, paląc za sobą 
wszystkie mosty11.

Codzień rano orszak skazańców udaje się 
na miejsce stracenia. Przez długi czas służył 
na ten cel mały lasek w pobBżu miasta, Gdy 
ofiara schodziła ze stopni powozu, zbliżał się 
do niej pachołek z mongokkioj bandy Lenina 
od tyłu i strzelał nieszczęśliwcowi w skroń z 
rewolweru. Zwłoki zostawiano w lesie bez po
grzebu. Opowiadał mi naoczny świadek, iż w 
jodnym dniu naliczył około trzysta  eiał napół 
rozłożonych. Później odebrano Chińczykom 
funkcyę katów, a wielu z nich pada te raz  t  

rąk robotników petersburskich. Obecnie egze
kucje odbywają się sumarycznie; po dwadzie
ścia ofiar na raz ustawia się przy murze, po
czerń czerwona gwardya rozstrzel i wuje wszyst
kich.

Przywódcy bolszewiccy stodyu ją  podobno 
gorliw ie lriBtoryę rew olucyi francuskiej, a  zna
w cy dzieł Thiersa zapew niają, iż niem al z dnia 
na dziou można przepow iadać mające nastą
pić w ypadki. Tego a tego „brumaiWa11 łub 
„therm idora11, p rzy  każdej okropnej dacio Le
nki, T rocki i Sinowiew sta ra ją  się prześcignąć 
swoich poprzedników. P rezydent kom itetu  do
broczynności w Moskwie Peters uchodzi po-

wszecŁnk) na drugiego Marata rewołuoyi Kie
dy go ktoś razu pewnego zastał pesy ezytn- 
mu łmłoryi wielkiej rewolucji, Peters, prze
jęty zgrozą, zapytał mimowoli: „Powiedzcie mi, 
czyż jestem naprawdę takiem zwierzęciem?"

Podczas gdy lud nie ma eo jeść, a  nawet 
bogaci nie mogą sobie zdobyć pożywienia, 
przywódcy bolszewizmu opływają, w© wszyst
ko. W Moskwie nic można było przez długi 
ozas dostać cygar. Pcrwien Duńczyk, wyświad
czywszy przysługę komisarzowi, prosił go o 
odstąpienie kilku papierosów. „Mam ich tak 
ogromny zapas11 — odparł komisarz — „iż wy
starczy nń tego na całe życie".

Zupełnie to sarno da się powiedzieć o wi
nie. Jakiś poczciwy mieszczanin siedzi w Pe
tersburgu w więzieniu już od jedenastu mie
sięcy za samo podejrzenie, „ii chciał solte 
kupić flaszkę wina czerwonego".

Tak. Bolszewizm — to hydra wielogłowa.
Leon i Anatolia Troccy wydali kiedyś ucztę 

dla swoich przyjaciół. Dania była nadzwvczaj 
obfite, zastawa bogata, wino lśniło się w szklan 
kach i przygrywała orkiestra cygańska. Wtem 
nagle umilkły skrzypce, a muzykanci zawo
łali na wesołe grono biesiadników: „Dlaczego 
wy tylko sami macie się bawić i tańczyć? Za
chowujecie się. jak prawdziwi burżuje! Ale te
raz — na nas kolej!" E.

o nim
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi z Wersalu pod dfttą 23 czerwca godz. 
4.40 po pól- Dziś po południu o godz. 4.40 nie
miecki poseł von Hanie! doręczył przewodni
czącemu konferencji niemiecką notę, w której 
rząd niemiecki oświadcza gotowość przyjęcia 
bez zastrzeżeń warunków mocarstw sprzymie
rzonych i zaprzyjaźnionych.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi z Weimaru pod dftą  dnia 23 b. m. godz. 
4 po poł.: Niemieckie Zgromadzenie Narodowe 
na podstawie wczorajszego votum dużą więk
szością w zwykłem głodowaniu udzieliło rzą
dowi upoważnienia do apwarcia pokoju.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi * Wersalu pod datą 22 b. m.: Posoł 
niemiecki von B a n i c i  na polecenie mini

sterstwa państwowego doręczył przewodni
czącemu konforoncyi pokojowej, prezydentowi J

wiadomieniem, że poseł Hanie! jest. upoważnio
ny do wręczenia odpowiedzi na notę a 13 ozer- 
wca, oraz do przyjęcia ewentualnych oświad
czeń, względnie do prowadzenia rokowań. Osta
tnia s not podaje oświadczenie rwjdu niemie
ckiego w kweet.yi przyjęcia warunków poko
jowych przedłożonych przez mocarstwa sprzy
mierzone i zjednoczone.

Niemcy muszą dopełnić warunków.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi z Amsterdamu: Reuter donosi z Paryża, 
że Clemenceau, Lloyd George i Wilson odpo
wiedzieli już na notę niemiecką, która nade
szła o godz. 7 wieczorom, a miajiowieie w tym 
sennie, żo upłynął już czas na niemieckie dy- 
sintsye i zastrzeżenia i że przedstawiacie nie
mieccy muszą traktat pokojowy jako całość, 
tałr, jak go im przedłożono, niedwuznacznie
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stała nowa nota rządu niemieckiego pod adre
sem en tenty, która ze względu na trudności, 
połączone z utworzeniem nowego gabinetu, 
prosiła o dalszą 48-godzinną zwłokę.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresjt 
donosi z Wersalu pod datą 23 czerwca b. r„ 
godz. wpół do 12 w południe: Ententa odrzu
ciła prośbę Niemiec o 48 godz:nne przedłużenie 
terminu. Decydująca odpoyTiedż mu? i być dana 
dziś do godz. 7 wmez.

Ostateczne w yjaśn ic ie  Rady czterech.
Kraków. P. A. T. Radio staeyi krakowskiej 

z Lyonu. Rada czterech naradrała się w so
botę nad odpowiedzią, jakiej ma udzielić na 
oetatnią notę niemiecką z dnia 20 czerwca* 
komunikującą koofereucyi pokojowej kilka 
sprzeczności między tekstem traktatu wręczo
nego dnia 16 czerwca, a  memoryalem do nie
go dołączonym, oraz domagająca się dokład
nej interpretacji kilku punktów memoryału 

i listu p. C l e m e n c e a u .  Odpowiedź czterech 
była gotowa w sobotę i wieezmrem z.ostala zło
żona w sekretaryaoie delegacyi memieckiej. 

Zostanie ona ogłoszona, w poniedzhtłek rano 
równocześnie w Paryżu i Londynie. Dokument 
ten składa się z trzech aktów: 1) Listu, pod
pisanego przez Clemenceau, wyjaśniającego, że 
autentycznym jest tekst, osintecoiycii warun
ków pokojowych, zawartych w egzemplarzach 
traktatu, wręczonego delegacyi 19 maja, 2) No
ty odpowiadającej na różne pytania, postawio
ne w liście hr. Brock dorf f a -Ra n i./.aua. 3) Pro
tokołu, zawierającego ostateczuą interjm.tącyę 
kilku klauzul traktatu. Protokół ton może być 
dołączamy do samego kraktnfn.

ministrów Clemenceau cztery noty, a m iano-. przyjąć albo odrzucić'. Po podpisaniu muszą
wicie c zawiadomieniem o utworzeniu nowego 
rządu niemieckiego, o wyniku głosowania w 
niemieckiem Zgromadzeniu narodowem, z za-

mocarstwa spray mii rzone, i zaprzyjaźnione u- 
czynić Niemcy odpowicdzialncroi za przepro
wadzenie każdego * warunków traktatu.

Warszawa. (Telefonem). Według wiedomości I jowym zobowkrziadom i.oiyivrya;.‘.iym i na wla- 
otrzymanych przez tutejsze sfeiy polityczne sną rękę rozpoczną akcyę przeciw Polsce. Do 

Niemcy mimo posianon ionkt podpisania trak- j toj rzekomo samodzielnej akcyi ludności pro- 
tatu pokojowego nie porzuciły wcale agresy-1 wiucyi wschoduio-niomiockich, z gorączkowym 
wnych zamiarów wobec Polski, przociwnie go- , pośpiechem uzupełniają Niemcy czynione od 
rączkowo przygotowują się na granicach. dłuższego czasu przygotowania, 
polsko-niemieckich do akcyi zbrojnej przeciw | W związku z tem pozostaje, jak słychać, ze 
Polsce. Plan niemiecki polega na tem, że pro- rwanie przez Ukraińców rozejmu, które na- 
wineye Śląsk Górny oraz Prusy Zachodnie . stąpiło na skutek zabiegów niemieckich. Niem- 
i Wschodnie ogłoszą się niezależnemi od rządu com idzie o to, aby osłabić siły polskie na
centralnego w Berlinie i zerwą łączność z Rze- 
Ezą niemiecką. Zaprotestują one przeciw przy
jętym przez rząd niemiecki w traktacie poko-

granicy zachodniej przez zrmic nie Polski <lo 
silnej akcyi w Galicy i wschodniej.

Niemcy topią własne okręty. S t
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne j ^  dostać w ^

donosi z Londynu. Biuro Reutera ogłasza na- , y *1 ’

SSwSai Mn w  M aj M l !  111811.
we, krążowniki bojowe, z wyjątkiem okrętuj wiedei}. p  A T Wio<lci^ kio bhlr0 kore8 
bojowego * B a d e n ' ,  zostały opuszczone.przez j d o ą -  2 Bttrlina d (1;,ta 23 Cil.nYc;, ; Bej.p.
■ aiAtri n ia in ia n lrn o  k PnurrUft7. Zflfit.ltO - r» . . .  ‘ ”

ner Zcuung am  Mulag” donosi: Dziś o godz. 10załogi niem ieckie i zatopione. Również zostało 
zatopionych 5 lekkich k rą ż o w n ik ó w , podczas 
gdy 3 pozostałe zostały przez znajdujące się przed południem udało się 200 - 300 żołnierzy 

berlińskiego korpusu ochotniczego, oiaz pewna

zatonęła. Kontradmirał i przeważna częsc 
Niemców, którzy znajdowali się na pokładach 
tych okrętów, pozostają pod strażą na angiel
skich okrętach wojennych. Kilka łodzi z za-

    . ___ topionych okrętów, nie usłuchało wezwania do
Peters mtagoriat* Lenina”, Cziczerina i tpcb- > zatrzymania się. Ostrzeliwano je. Niczuaczna 
nikn Krassina, który jest właściwym organi-liiczba N‘emców ««*n$k lub odniosła rany. Sto- 
zaton m (oiebolszewickm) Roeyi sowieckiej, îuw*110 do warulllc' iw rozojmii, okręty te były
Komunistyczne czasopismo „Prolotarskoje j“^ r„n;“Ŵ  Z m:1 ^ zaloif4 niemiecką na po-
Echo" wzywa codziomue do najbardziej skraj
nego postępowania, a Sinowiew chce mordo
wać wszystkich jeńców, zarówno Rosyan, jak

1?“? . h° ioW!1.̂ d. zaciągną  ^  mi^ y °  j liczba' stmlonlów do arsenału przy ulicy „Pod
sztandary francuskie, 

roku 1871, a które 
postanowień traktatu pokojowego mia

ły być wydane Francyi. Sztandary te zanieśli

cudzoziemców. „Niechaj wiedzą mieszkańcy, 
szyjący obecnie flagi na tryumfalny wjazd 
zwycięscy do Piotrogrodu" — pisze między 
innemi dziennik komunia tyczny — »ż® żaden -j

ic’kiciro, gdziooni przed pomnik Fryderyka W 
oblali jc benzyną i spalili.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. dono
si z Berlina: Jal. donosi „Deutsche A lig. rag.", 
chorągwie spalone dziś przedpołudniem, nie 
pochodziły z r. 1871, lecz były to clunngwde 
francuskie : hclgijskio, zdobyto w osia<n 
wojnie.

:cj
kładzie, be® 6traży angielskiej.

I * • * » !  cftsieb wytarsować e e a ą  zwłoką
Bitiro Reutera donosi z Londynu: Kontradim- i Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korom! 
rał von R o u t e r  oświadczył, że przyjmuje poł- (donosi z Berlina 23 b. m. ,.Berii>er Zoitueg r.m 

Odpowiedzialność «a zatopienie niemieckich IMitiag" donosi r. Woraniu; Dziś o godz. wpół
okrętów wojennych, a Mianowicie na pod sta- • do 3 jiopoł. f<h czerw cal juz-,-sianą zo-1

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunii;at z dnia 28

ezencea.
Front galicyjekn-wołyński: w  G alicji na e»  

łym  froncie chwilowo w a s z e j  działalności 
bojowej nie było. Na W ołynte pod R afałów łu 
atak  nieprzyjudefski, prowadzony znacznend 
eRamg załams? się w  ogniu n*.zęj arfyieryf 1 
karabinów maszynowych. NfejHWyJaclel poniósł 
ciężkie Straty.

Front poleski,; Bołszcwict ie statki opance
rzone zaatakowały iia®e pozycje aad Prype- 
etą pod Prosielcami I h aczanowicani?. Po krśt 
flriej walce zmuszono jc do odwrotu.

Front Rf-ew*o-białorns?d: Ataki nleprzyje-
ełełskie na Postawy trwałą w dalszym ciągu, 
przy winom współdriałaahi artyleryi. Wszyst
kie ataki odparto, przyczeut w naszyim konta 
ataku wzięto kilkudziesięciu jeńców oraz zdo
byto trzy karabiny maszynowe. Na innych od
cinkach frontu spokój.

Dnia 21 czerwca obie stacje kolejowe w Miń
sku były bombardowane z powodzeniem przez 
naszych lotników, poruczników Wilmana i 
Kryńskiego, podporucznika Kuczyńskiego f 
sierżanta Zagaszeka.

Zast. szefa sztabu gen. Halfer, pułk.

Sytuacja w Galicyi wschodniej.
Lwów. (ToL wł.). Obiegająca wczoraj Lwów 

wieść, jakoby Ukraińcy zdtńiyli Z ł o c z ó w ,  
T a r n o p o l  I S t a n i s ł a w ó w ,  okazała rns 
nieprawdziwą. Wprawdzie w cenirmn frontu 
ataŁowego zddlały siły Ińskłe praekroezyó 
G n i ł ą  L i p ę  ł dotrzeć na aicbód od R o- 
h a t y n a ,  niemniej jednak w najbliższym cz;v- 
sic, a może jnż w najbliższy ch godzinach, nale
ży się spodziewać statecznej kontrakcji.

Nieprawdziwe pogłoski o Stanisławowie.
Warszawa. (Tełef.). Wczoraj opowiadano w 

Warszawie, Jakoby S t a n i s ł a w ó w  zajęty 
został przez Ukraińców. Natomiast „Przegląd 
wieczorny’* dowiaduje się, ie  je lc z e  wczoraj 
władze rządowe warszawskie rozmawiały tele
fonicznie so Stanisławowem. Wnioskować z te
go nufena. że pogłoska nie jeet prawdziwa.

Niedoszła konferencja palsko-ukraińska.
Warszawa. tTelof.). Paryski kor.spondent 

.JYzeglądu wjccz.” domowi, ie  w sobotę 14 
b. m. w Paryżu, wezwano przedstawicieli Pul- 
ski i Ukrainy ctlcm aaiówiunia sprawy graiń- 
cy poisko-uktaińskiej. Gdy przcdita-wiciele ń  
zgłosili bię na koalercucyę, dowiedzieli się, że 
posiedzenie nie odbędzie się.

Paryski „Tomps” dał o tem zdarzeniu no
tatkę, do której dołączony komentarz eenzuz* 

i skreśliła. Wydarzenia te zaniepokoiły poLką 
| kolonię polityczną, w której % tego ąwwodu 
i zapanował nastrój pesymistyczny.

| Warszawa a sytuacja w Galicyi wscb.
Warszawa. (Telef.) Ostatnie wieści z GalfcyJ 

wsekedniej wyn arły w kołach politycznych 
trtcy rych bardzo silne wrażenie. Wydarzonia
hov. I tóre tam nastąpiły, po1twiei,dziły sb - 
«zuo.: ‘ zapatrywań wyrażanych przez te stron- 
iuc< - u mch.y które domagały «i© pewnej 
i ” ;->-oj pacyfikacji Galicji ws hoduięj.
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!i dopiero po zupełne* wyzwoleniu ludności od j Zuchwale co '. ucinanie budzi najbardziej 
rządów hajdamackich i zabezpieczeniu przed niepokojące refleksy b. Oto w centrum miasta,
powrotem niebezpieczeństwa, radziły nawiązy
wać pakowania co du przya*i*-go ukształtowa
nia stowuików w (Jalicyi wschodniej. Wskutek 
niewyzyskania o i  razu druzgocącego naprnu 
Wojsk połrikich, chwilowo sytaacya stała się 
powa&Bkjfzą. Należy oczekiwać jednak ry
chłej korzy ornej radony, byle tylko umiano ją 
t$m t w i  w całej pehii wyzysk ić.

W ^nawie • ostatnich wrofarień w Gałicyi 
iUfccbośniej odbędzie się darisiaj wieczorem w 
Mli Tew. handlu i pazemysłu wu M  ądec p»- 
U k,zBy.

Puste komnaty...
]'it*e kotmuźy za mną i przed* mną, 
kredrstirro aMWfLu i Smierteh»tfck mpokóto — 
w fĘfł porztreone foł-joty arm-oków, 
pm /ęk i m ądre ić  aprzndły ta j tra n u ...

Ulemom w tę ptui/cę pan .trą i ciemną 
i sttrrftarni — eeho mych mwolnych kroków 
wydzwama prawa niezłomnych wyroków, 
co mówią życia młodtmn: daremno...
A mięć daremno, jeśli z onych mroków 
kto jeszcze tęskni za żywą urodą 
i prmtpfk ałomm terócie darze młodą...
DnreairtoL.. gwoli odwientnycli wyroków 
tal mnie ogarnia i za serce ima, 
bom pogrzał to żęcie smntneTm oczyma...

A S I OKI WAŚZOWSKI.

M  A d n r n i s t r a c y i !
D a M M ejszcgo M w cm  śe łą ^ a tn ?  wszyst- 

t  aa eaeeyłn Saaewrrym  Abenmtoni czoki war- 
P. K. O. z uprzejmą prośbą o rychle 

pn ad p łaty , w  rd u  uniknięcia przer
wy w ekapedyeyi żziecnnka.

Uryry.grifcaógi

K R O N I K A .
Z miasta.

W ŁA M A Ń * TO TRZECH SKLEPÓW. One- 
gd.tjszej nocy dokonano nader śmiałego wła
mania do sklepu jubilerskiego Karola Czapli
ckiego. oraz do sąsiednich sklepów Herlrczki i 
Jtiłkowskiegw, mieszczących się w tej samej 
kawienity na pl. Marysi kim. Bandyci wfaśei- 
jwin planow ali włamanie do sklepu śubitar- 
Żkiego. lecz wobec braku dostępu z wewnątrz, 
iwWwudi się do Bhrliczki, przekręcając klucz. 
JOn™*.-; w zamku z wewnątrz. Gdy się dostali 
id« mii ago pokoiku, przystąpił odraz u do prze- ! 
Mm i grubego u  1 Jnetr iruira. naprzeciw drzwi. 
jnsłw iLiw j cJh *1 pedwwca. Zrobiwszy wieOril j 
WyKiM w m ona, spostrzegli, źe zaszła nomy*- 
k>, gdyż otwór zrobiony przez nich prw.adzH 
ile M ltgam i Makowskiego. Założyli w ięc g- 
jbndr pęcakami z nitek i t» ‘pii rami, pnez m 
pranw-nj*2 4o ngrebicnia aklcfw HerUczki.

Z podręcznej kasy zabrafi oni M ika tysięcy 
feereu . n u  z gahlntiti bursztynowe eygarm- 
OeluL Za rałi nadto avygo*ty dyrekcji sk irbu 
nu ty toń  i cygara, pozostawiając kMŁi 
c w  b p  hv,uc ty c h  na  podłodze.

gdzie powinien czuwać stały porfenuwk poli
cyjny, przez- szereg godzin w nocy zbrodnia
rze mogą rąbać mur, co przecie powoduje stok 
i hałas — i nikt tego nie słyszy? nikogo ha
łas taki w nocy nie interesuje? Takie stosunki 
bezpieczeństwa w mieście, taka bezkarność, ja
ką cieszą się rabusie po ogłoszeniu sądów do
raźnych — jest czema wnrout monstr iain >m.

PODWIECZOREK Z MUZYKĄ odbędzie się 
w niedzielę 29 b. m. na ŚŚ. Piotra i Pawła, o 
godz. 4 po poł., w ogr< dzle kasyna wojsko
wego przy ul. Zybł&iewicsa, staraniem sekcyi 
Żłóbków im. Si mkiewicza. na rzecz niemowląt, 
p o z o s ta ją c y c h  pod jej opiritą. Ze względu na 
dockrsły ceł Żłóbków i niezbędną ich potraebą 
w społeczeństwie, Sekcya zspraeea wszystkich, 
którzyby chcieli się przyczynić du dobra i  roz
woju tych instytucyi, o przybycie na dok!wie
czorek niedzielny.

OSTATNI T \  DilEN PRZEDSTAWIEŃ OPE
RETKOWYCH w teatrze Powszechnym. Dnia 
30 b. m. w poniedziałek kończy operetkowy ze
spół pracę w tym sezonie i dnia 1 lipca rozpo
czyna urlop. Repertuar ostatniego tygodiua 
przedstawia się następująco: Dziś melodyjny
„Hrabia Luksemburg14 z p. J. Brzozowską, ja 
tTO i w piątek „Róża Stambułu*,1? również z wy
stępami p. Brzozowskiej w świetnie kreowanej 
przez nią roli tytułowej, we cz majtek, sobotę 
i ponied ziałek arcydzieło max},c«Łue Lo6oqca 
„Córt-a pani Angol1, w niedzielę zaś po oołu- 
diiiu ulubione „Bzwuay z Cornev31e“. P. Brzo
zowska pożegna się z publicznością krakowską 
w niedzielę wieczór w znakomitej partyi tytu
łowej w „Pięknej Helenie11 Offenbacha.

WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW. Dy- 
rekeya kolei państw, komunikuje: Z dniem 23 
b. m. wstrzymano w okręgu krakowskiej i 
lwowskiej dyrekcyi na czas okuło 3 dni ruch 
pc-ciągów cywilnych i towarowych, oraz na 
Śląsku Dziedzice— Kraków, Rzeszów'—Lwów 
rm-L osobowych pociągów Nr. 15, 16, 21 i 22. 
T unssmem odpada na ten czas kurs sypial
nych wagonów przy pociągach Nr. 15 i 16 mię
dzy- Krakowem—Lwowem.

BEZ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. Z ekspozy
tury Radyr szkol. kraj. komunikują: Jeszcze raz 
przypomina rię. że przy egzaminach wstępnych 
do klasy pierwszej szkół średnich odpada zu
pełnie język niemiecki, jako przedmiot egza
minu.

ECHA ROZRUCHÓW, Policya przeprowadza 
w dał ' m < ;ągu rewiiyę w poszukiwaniu za 
zrabowaaemi rzeczarri. Przy rewizyach tych 
stwierdzono, że w i-abwnkach brali udział także 
iydai, gdyż u kilkuradn żydów na Kazńn] *rzu- 
i Stradomiu znaleziono wielką ilość rzotzy po
chodzących z rabunków.

WYCIECZKI DO KRAKOWA A BRAK PG- 
Itllłi SZCZENI A. W czarach normalny cii wycie
czki do Krakowa, starej stolicy Pofcki, pełnej 
zabytków historycznych i pamiątek chwały na
rodom ej, były niezmiernie pożądane. Wyeir-ozki 
ludowe, czy młodzieży szkolnej, korzystały 
w:ełe ze zwiednuna pomników świetności Pol
ski. T ira i, rdy  łł-a tó w  zrzucił już z slabie 
sztuczny nałot rządów austTyaeluch. goście 
z wszystkich srron Pbłski, czy Litwy byliby 
bardziej jeszcze pużądani. Niestety, nasam- 
przdd niosły* hane utrudnienia komunikacyjne, 
a następnie katastrofalny brak pomieszczr nia 
stoi M ir a  na przeszkodzie. Wycieczki o-bccnie

O ROZDZIAŁ ZAPAŁEK. Oddział kontroli to
warów komunikuje: W jednym z dzienników 
krakowskich pojawił się artykuł donoszący, że 
zakwestyonuwaue przez Straż obywatelską za
pałki nie zostały z winy wtadzy administracyj
nej dotychczas rotdzi cone. Starostwo krs kow- 
skie. Oddział kontroli wę wozu, wyjaśnia na 
podstawie faktów, że na zarządzenie minister
stwa komisya rozdzielcza starostwa, w której 
skład wchodzi także reprezentant Konn ~' i 
walki z Bchwą i Straży obyw., 2 czerwca przy. 
dzieliła zapałki rótorm  instytucyom i k-o&an- 
ukua, oraz szpitalom w K a fcowi • aż do usta
lenia ceny kupa* prze* sąd, zapałki pozostają 
w przechew inżu * n gaaynie starostwa O. 
K. W

O OCHRONĘ PARCEL NA BŁONIACH. Pi
szą nam: Parcele na Błonia/eh są dotąd nie o-j 
grodzone i dzierżawcy ponoszą z tego powodu 
straty. Przed paru dniami byłam świadkLan, 
tak kilku chłopców wpędziło opętanego konia 
na zagony i gonili za nim. 'Na akargę ustną 
w magistracie odpowiedziano mi, ie  najętych 
jest dwóch polowyeh. Często chodzę na Błonia. 
ale n W y  polowego me spotkałam, a  priytem 
trudno, aby dwóch ludzi zdołało unilnować 
tak wielką przestrzeń. Dzierżawcom należy się 
opieka; żądamy więc od m agistom  najrychlej
szego ogTodz -nia parcel. Z. S.

Z KRONIKI PGUCY (NEJ. W hotelu „( ity" 
aresztowano wczoraj A. Krzyżowskiego, podejrza
nego o Hrzne kradzieże, przy którym zn: leziono 
20 złotych zegarków, oraz rosanaiie wyroby ze 
złota. — Dwaj znini złodzieje: T. Korzeniowski 
i P. Gascł na sticyi Podgórze- Plaszów włamali 
się do ■wagonu, z którego skradli przedmioty ga
lanteryjne. Straż kolejowa przytrzymała ich na go
rącym uczynku i oddała w ręce policyi. — Fod za 
rzutem kradzieży /uter u »t. rade: Mynai Alego
crosztowano wczoraj nad ranem P. Sindl* i Ryfkę 
Stie*-, którym id, brano dwa rntra.

LBChWA «  K £STaU«aCYJ. Jak donoediśmyj 
za lichwę uprawianą w restauz ,yi pr y ul. FIo- 
n  aaskiej arosztewano w laśc. finty Ńiedziałka. 
Óuegdaj doniesiono do Urzędu walki z lichwą, ie 
w restauracyi tej Sjfrzedają w dalszym ciągu pi w o 
po cenach I:-ihviiarsłdch, bo po 1 K 20 h ^a małą 
szklankę. Podczas sprawdzania tego dou« ienia 
aresztowano płatniczego który sprzedawał szporty 
po 1 K CO i /a sz.ukę.

KIESZONKOWCY. Na dworcu kolejowym w 
Krakowie si.radziono Dr St. Wilczyńskiemu 2800 
kor i 880 marek, oraz ważne dokumenty. W tym 
samym wygonie .ik-.idziono p. M. Fijałkowskiemu 
Jwa" portfele z 3000 koron.

LEKKOMYŚLNA SjUBELANOłA. v Dąbiu— 
Piaskach jakiś żołnierz bawi1 się strzelaniem z ka
rabinu i postrzelił Aleks. Prlsową, 22-letnią żonr 
ślurarza. Pogotowie odwiezło porai ioną do szpi- 
ta'a św. Łazarza.

UPADEK Z OKNA. Wczoraj o godz. 10.30 .ano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Lubicz, 
gdzie z kamienicy tnt przy twze kolejowym, słu
żąca Karolina Friedel pod :zas mycia okna spa
dla z I piętra na szklany dach werandy restaura- 
r jw j ,  szkło zdruzgtrtaia smym ciężarom i od
niosła mnóstwo ran i a «* nu oiełe oraz d^maia. 
lekkiego wstrząsu mózgu. Odwiezie? i o j.j do szpi
tala śvr. Łazana.

da.ri w o a tJ  e u a  Lwów pozostałby więęlpo cenach przystępnych, t. j. około 32 koron,

NMtępi e rozbiwszy szafy sklepie Herli-1 przybywające do nas sa z tego ostatniego po- 
człu, stojące przy ścianie sąsiadującej ze skle- j wodu‘narażone na wielkie przykro-ści. Gdv Kru
pem jubilerskim, wyłaniali mur kamienny i cel fcówa przepełniony dziś do niemożliwości napły- 
•*** osl-ęnę1-- wdarłszy się przez otwór do wową lwjnośoią i wojskiem — znajdzie się 
skiopu ju* óei-skiego. Tu zabTali najdroższe w korzystniejszych warunkach, otworzy w ó.v- 
pierścionki, hrauscelerki, broszki i to tylko <*-as swe bramy drogim gościom. Dzisiaj, aio- 
pr*wdsnw-e zmio i wysadzane drociomi katuie- ptety. na liczne zwłaszcza wę cieczki niema 
matni. Szkoda, jaką p cm orf jubiler Czapłieki,! miotec-a,
nie d« się na razie stwordzić. w każdym ra- NCtt E ZIEsUilAKI pojawiły się na targu 
tie przekracza 200. > kor. w Kra&o-wie, Sprzedawano je po 4 kor. za

Bandyci, jak z id i sposobu włamania, i  ĵn«r
są mistrzami w rym fachu i <ą to prawdopodo- WYPŁATA DODATKÓW DLA EWERYTÓiY
bnte ci sawi, którzy włamali się w Hb. tjgo-  K0LE*>W YOl. Dzielnicowa sekcya „Związku 
dni* de Biura kolejowego proy ul. r-zpiiainej. emerytów, rencistów, wdów i sierót kolejo- 
Mueialo ich być kilku, zaopatrzonych w naj- vyeh“ zawiadamia, że zategle od 18 stycznia 
nowsee n- jędrfa de “łamań. Jakim sposobem b. r. dodatki dTażyżmane wypłacać beda kasy 
doĄali się iii «*erf icinu, Jtogo jeszcze nie stacyjne. W tym cełn należy wykazać rfe od- 
St ii, r^zoao Bwodyci pracować przez cinłiiem czeku z przed wojny i nainowszvm,
całą noc. gdyż na roBbicie tak m dłych mu- względnie

Z Polski { ze św iata.
NBFWY REKTOR UNIWERSYTETU LWOW- 

SKiGGOL R*,Ictor,“m imlcr. w» Lwo-Jtm został 
wybrany na rok szkolny 13119/20 Dr A l f r c H  
H a l  b a n ,  profesor prawa porównawczego i
niemiecidego.

GKRUOENSTWa  1 [ sFAo Y . ^Slowo Pol-
skie11 donosi: Osoby, którym się udało prae- 
d<«staJ i  ^amtbj strruy i rontu, ©pow iadają o 
strasznych okrucieństwach bajdaraafców w tyrb 
miejsrowośriaoh, któro im nie udało ponuWidę 
zająć. Masowy mord popełniono na ludności 
polskiej gminy Uhodacżliów Wielki koło Tar
nopola. wi°ś zaś spalono doszczętnie. Podobne 
wieści nadchodzą z innych polskich wsi.

FILNA SF RAW'4. „Gazeta Poranna11 otrzy- 
roała z Dobro sina pod Żółkwią następujący list: 
Proszę zawiadomić rodaków, że w Dobrosinie 
w pow. tólkiewsidm leży pochowanyuh 17 le
gionistów. którzy w osrutny sposób zmasa
krowani zostali, następnie przez hajdamaków 
odarci do naga, zabici i tak zakopani. Byli to 
młodzi i inteligentni cWopry. Gdyby ich jeszcze 
dziś odkopano i olfatogrnfowano. poryliby bie
dni rodzice poznać swe drfeci i po ludzku po
chować. Czr.s nagli, spóźniona ehshumac>-a 
zatarłaby ślady twarzy polskich bohaterów. 
Jest rzeczą uczuć naszych, aby nazwiska ich

znowu bez wody i światłx
UCHWAŁY 'ZJAZDU ARCHITEKTÓW. Na 

odbytym w Guiatuicłi dniach w Warszawie zjeź
dzi* archL«kŁOw powzięto ueUyały, na których 
ma się rząd oprzeć przy opracowaniu ustawo
dawstwa w dziedzinie atcŁItektury i budowni- 
efcwa. Zjazd swrócS się do rządu o tworzenie 
wyższy eh oczeJni, zależnych od ministerstwa 
crtufci i ■ Tkwidc. wania wyJziaH architektonicr- 
oi gx> politechniki warsz&s skiej i lwowskiej. Do 
komiteta ywkorawccego zjazdu wybrano pp. 
Zirfińakiagio, J a n k w  kiego, Lilpopa Mani zew- 
sriego, JrkieU  ~ ^ o  Gałęzowskiego, Minkie- 
wlcsa, narłat l*, CybfcLowskiego i Ulatow- 
skiego.

POLSKIE KĄPIELE HORSk IE. „Taegliche 
Rundschau*1 y _i tos£, że pewne polskie konsor- 
cyusm rrto ip lo  od Niemca r. 9chńteego dobra 
ryenrskie Kotebłd za oenę 2,300.0t¥) marek. 
Jócbra te leżą tu i koło Sopot i szeroką ścianą 
przypierają Jo wybrzeża u .  rzt Pelelde kon- 
sorcyunł u o u w i*  załokyć tam kąpirfe morskie 
konkurencyjne dla kąpieB w Sopotach.

JTUDYA PRAWNICZE I FblONOMłCZNL. 
Utworzona juzy tudw. Ubełakim kemisya do 
spraw teorety cznych studyów i egzaminów pra
wniczych rozj Isrtje *nlJ tę w Łweetyi poddała 
stadyów prawnir-reb w Pcdaee na dwie grupy: 
ściśle prawmwsą i ekonom iczno-poKtiywaną. Pre
zesem komioyi jest dziekan wydziałów prawni
czych włiwctsytetów w Tjebliiuc i w Poznaniu, 
prof. Dr A. PwetibatkowicŁ Ankieta między in- 
nemi soa na celu zebranie m at" yałów w nie- 
sły hanie dziś dla nas ważnej 8-orarie facho
wego przyigo twarda urzędników p^bUcwij ch, 
a zwrócona będzie ćU> osób koiupetantnych w 
całej lołece ze sfer uni tv crsytecfdch, 'irzę.boi- 
czych, bankriwych, adwokackich i obywitei- 
skkh.

NA RZECZ OFIAR KATASTROFY W ŁA-
ZaCHL Z Bochni prszą nvn:D. 8 bm. i*rzedsit ko- 
mit«t praeowrików tut. kopalni wielki festyn 
na pL-łtach aałan-rnych na rzeez wdów i sierót, 
pozostałych po pofekich górnikach, ofiarach 
strasznej kata t̂srofy w Łaueh. Festyn, dzięki 
gorącemu po*vairrf» puż>UcznośK“i i nieznużon* J 
pracy konmrfu, przyniósł pokaźcy czysty do
chód 12.ÓY7 kor. na cel tych nieszczęśliwych. 
Oprócz tego „kładka dobrowolna wszystkich 
iracowufeów kopalń boclieriskkh, bez różnicy 
stauowiska, przyniosła dalszą kwotę 5700 
kor., tak, że raźna tutejsze róm"ctwo dostar
czyło dla ofiar katastrofy 17.747 kor. Pfrftuy 
to objaw ofiaiB.ego koleżeńskiego poczucia gór- 
alków.

Z JASŁA piszą nam: „Orgamzacya kobiet
poL kich11 w Jaśle postanowiła urządzić ua czas 
wakacyi półkolonie dla dzieci. Położenie Jasła 
jeat jednak pod tym względem nie.sca jśliwe, 
że brak w pebfiżu Łasm. gdzie by dziatwa ezas 
przyjruHue spędzić mogła, przeto OrganhaCTa 
„dnie*3*  się do u u szn łk a  p o w i a t u  p. Sroc-yń- 
sldtgo z prośbą o wj znaczenie na ten ceł miej
sca w* wiasnym parku w Goraiowicaeh. P. Sro- 
czyii ki najchętniej przychylR się do tej prośby 
i  przeznaczył znaczną część paikii na mieisc* 
ra łm r i  wypocą yaha «Pa d^iecĘ za co „Chgw 
nizac. u  u J lA r ' Jła da a s  serlerane potóę- 
kowajwe.

Z tEGIE&TOTV A piszą nam: Mimo ciężkich 
klęsk, jakie dotknęły cały kraj nisz, a w nfm 
pośrc tiiio i Żćgwsrtów, znać w Żegiestowie wieł- 
bą zapobiegliwość właścicieli i rsihrwsnla pod- 
raerfenia zdrojowiska tego do dawnej jego 
wziętości. Mimo braku sił roboczych, oraz ma
teriałów  do odbudowy, odbndowali wis..śdrfrtle 
łazienki i Oddali je w obecnym sezonie do uży
tku publicznego. Brak dwóch spalonych will 
nieznacznie u płynie na frekweneye kuracju
szy, 'gdyż w pozostałych siedmiu witlaeh. cał- 
kotrfeie urifbbłownnycb. jest wzeszło 290 pokoi, 
które mogą pomiejcie nara^ najmniej 6W> fcu - 
racynszy. Pierwsze braki zakładu, nied&jaoe 
się na razie usunąć z powodu bratni sił nobo- 
eiych i madterrałów, zastępuje s  ztrpfłmrfci 
wąrgt>da pominsnkań, :rrocza natura, balsamicz
ne powietrze otaczających lasów i spokój. Dzię
ki życzliwości mmisterstwa a-prowizocyfc podo
bnie lak ńare zdrojowiska, dostał Żegiestów 
przydział środków aprowizaoyjnych, jak mąkę

można dostać zdrowe, smaczne i obfite cało
dzienne utrzymanie.

Żegiestów, mający tak znakomite wjdy t»  
laziste, urocze położenie, stacyę kolejową, pocz
tę i Uńegraf na miejscu, oraz niezrównani ką- 
płrfe poprad 'we, powiiuan w odradzającej się 
Połaue znalćśó słusznie należne mu się ndejsoe. 
Jednostka nie może podołać finansowo wyma
ganiom nowoczesnym, więc albo rozparcelowa
nie i dopuszczenie konknrancyi prywatnej, alba 
zamienienie zaufać a na To y. akc. może —p« 
wnić zakładowi rozwój. Usilne starania obecnj eh 

właeciciołi i duże z ich strony wkłady użyją 
się na reperowanie tego, co ulega zniszczeniu, 
a  nie się »/ stanie robić postępów.

Oceniając Żegiestów, jako miejsce prawdzl 
wejo wypoczynku i « in u u i  >  praeproraradze- 
m a Dezemo, żj żyłbym Żegiestowowi rozwoju, 
1 tory  tylko w ten sposób uzyskać może, jeżeli 
rwrócą uaagę finansiści na jedno jeszcze w na
szym kraju leżące pole pracy. Pracy tej je
dnakże na Jota odkładać nie można, bo z chwilą 
nastania normalnych czasów, z chwilą ułatwień 
wyjradu za granicę kuracyusze nasi, nie zau
waży a,® / posb pów w zdrojowitkajh naszych, 
wyjadą do obcych z krzywdą własnych miejsc 
klimatycznych. N. D.

MORDERSTWO. W sobotę wieczorem w 
GHszcie w pow. limanowskim podczas ostrej 
sprzeczki Wojcmen Tatka, włość i nm, uderzył 
sąsiada Mich. Pustelnika kopaczką tak gwał
townie, ie  ostrze utkwiło w mó«gti nk» seeęwi 
wego, skutkiem czego ten natychmiast zmarł 
Tatka został wczoraj odstawiony do więzień 
kr A . sądu karnego

przekazać potomności. Podpisany: Hi< ronim ameryk., tłuszczo, cukier, wż, kawę, mleko kon
Jaszczyński, uczeń 5 klasy m im . w Żółkwi. denstwane. Dodawszy do tego łatwość n ibycia 

KASTROFA? !NY BRAK WĘGLA WE LWO- na miejscu mleka, jaj i mięsa, przedstawia się_ . dekretem emerytalnym i czekiem ______________       .        ,_   _ _______  _____ _______
rów, we.di or/.ee**-u wemczj', trzeba przynaj- j  r. 1919. Po obliczeniu (i-miesięczuego dodatku:  WIE. Dzienniki lwowskie donoszą, że z powodu i aprowizarra w Żegiestowie lepiej, jak w mia- 5 '  łoJlfz-!!u
mniej 6 ą«Jńn czasu i te  przy pomocy spe- odciągną kasy zaliczkę majową, a reszto wy- '  “
cyalnych narzędzi murarskich. płacą natychmiast.

Zawiadomienia I komunikaty.
W „CZYTELNI KolĘŻY*, pL Maryacki 2, odbę 

dum się w środę St L. n. »,wyezaiiie rhar<  
e doŁkuW. Zebranie zagaił k*. Ir v»fil LPngoei n* 
tema: .JNichotecCatwo a poHtyka *, poczem na* 
stepl draifcusra. Pożądany liczny udział członków* 

Z (1 f AK. TOW. OPEROWEGO komunikują 
nam: Z powodów od Towarzy: twa meudcżnyi h, 
przyjmuwanie zamówień na bilety (na przedsta- 
wieiiia operowe) zosta1') wstrzymane.

NADZWYCZAJNE iłGÓLNE ZGROMADZENIA 
lowaraystwa Strzeleckiego w Krat: wie cdbędzii 
się w niedzielę d. 29 b. m. na Strzelnicy o godz. 
10 przed południem. W razie, gdyby zgromadzenie 
to dla braku kompletu nie przyszło do skutku, od
będzie się o godz. 11 przed południem drogie o- 
-eloe zgromadzenie z niezmienionym porządkiem 
tlziernym, a to bez wzgfddu na Dole obecnych 
człootów

VI POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. PRZYRO
DNIKÓW bu Konenrka odbędzie się dzisiaj « 
godz. 6 wiecoór w uiłi wykładowej zakładu mine
ra* beicznego (uL Gołębia I. 11). Porządek dzienny: 
1) Referat Tana PrCJfera: ^lieco o życin ważek 
w Polsce" z demonstracyami: 2) Referat Januan - 
go Kołodziejczyka: ^witet, jako par-c przyr idy 

Polsce"*.
PT.ENARNE ZEBRANIE Związku czeladników 

b. hiisrirynm przy \J. sw. Tomasza L 3Ę odbędzie 
sie dwa »  k  u  e gedz. 10 raso w bursie pray 
ni. Łi apele taj L SSL 

ADMM9BTRACYA W POLSCE. We em U ek  
28 b. ra o rmL'. 6 wieczorem wygłoei Dr At&cJ 
Gałuszka w anli Uniw. JagieD. odczyt na temat 
er raniza**yi władz admlntsUacyjnych >r Połłee.

ŚTTPHK9N A DLA M U»X»2Y LWOWSKIEJ. 
D»j isfc‘i * Lad. 3W . inm j uJw-p. uda" we 
Iwerwir, r r *  r-ae wąjuy w Bowraa Sącm, roz- 
piskje konknm na łtypewłya w łącmej kwocie 
bOJtOO kor., przeznaczone dla lwowskiej młodzieży 
■szkolnejjktćra wałczyła w obronie Lwowa i wsku
tek tego doznała przerwy w e * L i  l  O teypendya 
to mogą eią ubii gać prs „Juwezystide* t e a i o m  
pochodn, uia włościańskiego, nawęjwł* synowie 
mieszczan i rzemieślników — o ue idę wykażą 
świadectwem gzkolnem z dobrym postępem, świa
dectwem ubóetwa rodziców i dowodem _ walcz 'nia 
,r szeregach obiońcó, Lwowa. Poda*Jaj ra^pa 

śrzone w poświadf zenie dyrekcyi odnośnej szkoły, 
należy nadsyłać do dyrekcji „W isły" w Nowym 
Sączu najdalej do dnia SI sierpni* b. r.

WYSTAWA KORONEK KLOCKOWYCH ucze
nie kursu koronkarskiego urządzonego przez ira 
tronat krajowy (l!a przemysłu i rękodzieł, odbedzi« 
si, y dr iach 25 i *6 b. m. w pra-i owni różańców 
T„w. pop przem. kob. „Marta ud godz. 19—1 i 
od 3- 9, ul. św. Jana I 24, l V 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W LICEUM IM. H 
KAPLIKrJKIEJ odbył się w dn. lo i 11 b. m. ""d 
pr-ew. prof. Uniw. .Tagiell Dra Łosia Za dojrzałe 
uznane został/:: Bialikówna łf ,  Bycz.kowsk* 
Dyakowska J. z odzn., 1 lyakowska Mar. z od-^, 
Kamslerówna W., Leśn akówna A, Lipowska ’ H„ 
Sumów ska. Ew„ Tyczyńska M. ? odzj., WehłfeMó- 
wna H. z odzn., Zarzycka Eltb. z o Isn.

f. EGZAMIN DOJR"” AŁ09C1 w zrelorsa. gimm 
real. im. M. Kaplińskiaj odbył się w dn. 11 i 12 
b. m. pod przew. prof. Uniw. JaąfeT. Dr» Łosia. 
Za. doir :ałe nznanń zostały: Bocheńska Z„

Kanarkówsa K. a odtnz, Ra-
; braku węgla grozi tam zamknięcie trzem za- j itach. W sezonie obecnym ol wa.ri,o Z pensyo- 
kładcm miejskim: elektrowni, gazowni i z akia- nat*y i restauracyę. cukiernię i kawiarnię, gdzie

ciyńska H., Sehaitterówna L  « o iia ,  Sshwnó- 
rń» &, Wrzoakówna L. z ocbjL, Zielu' aLa WŁ 
- edzn. i Nadolska Mag. (ekstomiL-ka) z odzn.

J f . lU  x TURNAU.

SNufida p a  R otm islni
kkićłać go jaż nigdy...

P ray tej sposobności zasiw ażjła, że bar-
I

($skie re  wsi).

j wa jej rąk  1 palców 'niewiele różiniła się od 
■ ofizociowycih ftaimów', ponaetto ręce te i ra- 

ę i giemol <k> łoŁcia byiy zadrapane od
:'khijąeej ścierni piray żniwis' (fctóremi w oeta- 

— Dosyć! —  przerwał /.rto-wsi pan Ig n a - , Lani tygedniu d cśo  się zabawiała.) i w do- 
cy. —  Zaosru. jak  zwykle, sec nowego. Tego ' & n ‘ jciu były chro^nawe, jaik wwlt.
Bt-inego udania musi być W ito n , Foch i A  m ając na  pamięci, że może „teaiten 
C isy , '  b t niczego oerwego rfę niedowojują. jd a k u s“ pntr,'jedzie, zaocęła szukać gtócery-
I  pw  óż te bestye jescur/e pędzą ludzi na siy. Znalazłszy fłaezeoz-kę, obtarta ją  z k a rm  
śmierć? O mnr p.unid wszystko a ę  rozbij * i : o  spódnicę i niemałego musiała u iy ć  natę- 
to  ł  pi mówię, nćerh tam  sobie Prusa ki b ę - ! żenią, zainiin zębami w yciągnęła zascłniięity
dą Pnsatouni, sie i-c dsw tee hycle, to ani ga- ”■* *  ^
dania. I  skoro raczą nsra dać na początek 
kaw ał Pedik!, to brać i nie poMtykowasó...

Słrfeia nfciła na końcu języka powiedzieć:
„T w sb jro  twierdzi pan Zygm unt i za to gt> 
nierierpię!11. L e n  rńe rłreiałs. 2 rywać dopie- l i 
rę  eo raw art*gn -zawie.-zenśa broni z dziad- Długo nie mógł zasnąć pan Iguiacy. — 
kiem. Słuchała więc do końca długich wy- Wzburzony nagła  zm ianą plantów małżeu- 
wcwŁów poktyczArch, dopóki staroświecki s k k 'i  wnuczki, przewracał się z boku na bok 
( p t ^ i  MoijHilaiBł w*#* z inuymi ceim yini:z niejaką zazdrosną niechęcią, wsłuchując 
p rzedmiotami i winem zam urowany i d z ię - , się w spokojny, nieco rzężący oddech spią- 
k i ta * u  crsłony) zegarek nie wydzwonił g o -jce j obok nurłżonkL Gna ewJło go, że Luoia, 
dz iay  dziewiąto i. dając hsek. do czułego po- . śpi sofcie w najlepsze, gdy tak  ważne zaozły 
żegnania, ca  dobranoc. wypadki i gdy oa, Igaiacy, usnąć nie może.

Z dejna jąc  itrzy rrabioritora się zaręczjnw- 1 —-  f>ma nigdy nie anhtla tempera menbi —, 
;wy pierśdoeek . zaw.nęła go Stcfc ia w iii- myślał o żonie. —  Nic jej mocniej nie w*ru- 
bnikę, włożyła do pu Jcdka i z  trzaskiem  za- szy... W szystko przyjm ą je z 
'auw.tjąc iaufiudę, mocno postanowiła nic ua- apokojem...

od Jaw na koroc-zek.
Poczom starajcie o^ie ręce giiceryną wy- 

smarowawsz,-, uklękła do wieczornego i<a- 
cierza.

j Zapomnęl rotmistrz, że w pierwszych Ja- 
; tach ich pożjteia małżeńskiego, pani Lu
dwika nieraz okazy wała „teiri pcra-nie^t11 
prze* wypowiadainie ©cDpębnydt życzeń lub 
poglądów, niż je właćnle objawiał pan Igna
cy; lft<® pmmuihodiHo wówcass do krzykli
wych starć, w  ktćrjnah aataicsy w czy i gło- 
•śiiiej swą przewagę etewbtająi y mąż wycho- 
drił zwycięoteo. I jak gpiczcete ziartjo zmie
lone bywa we młynie, tak woła pena LwtŁwi- 
ki sfera :te wfaśd^ą swoistość, aż wreszcie 
zrahdona wybupaieścśą ni ążowskiej przewa
gi duchowej na Hikjtóką mąłcę uległości, nie 
< i raU* już ża-tnyoli pizc szkód... i spała jpo-

Inaczej Sfeefcia! Była octa kaniykiem z 
kryaatku górnego, któremu żaden kumie a 
m j ńsld 1* e  da rady...

—  Uparta koza — myślał o wnuczce T o t-  
miśtrz. — Po kim od&Lsdiziczyia tę przekorę? 
żebym jej byi Mibronęl koclteć Zygmunta, z 
pewnością na pmsekór... Bo czy amjdzie le- 
psLago męża?

Tak m yśbł ośmdriesięciołefcni pan Igna
cy. Zapomniał, że tenuin, dobte serce i m -  
patycznu powietnebowność nie są jedymo 
uai i a.dfcawodinenń śmigowuacaiai do zdoby
cia serca nśawieścaegio, awłaaacza »eu tu bi
jącego iywent tętaem odaiedshaumego p« 

resyguacyą i j daia_ ka- 'Łuieirau ^temperamemUi11. Zapo- 
1 umiał o tom i  nie vi 1 dział jaszcze >oaytś

rzeczy, których się -już domyślał stary Łu
kasz...

Obudtaił się irotsafetfB późno. J ń  słońce 
lipcowe zjadliwie wgryzało rfę między za- 
puszczoną storę., a namę okicomią. Jasna, 
dirgająca łoitaym pyłem smuga światła p*»e- 
<r: .*«; 1 póJzmnok a\pL.hiL

Łóżlco pani Ludwiki było puste i prowiao- 
rycznym ..w auicm Ikołdiy u > *oaząd)co wano. 
Ignacy oudziwmJł. Zjawił się Lukasa, który 
już od głodaiay aa palcach skridlnł sóą, za
glądając na śpiącego dłużej, jak zwykle, pia
na sterszego.

—  J a ś ó e  pain m tm a  tn z  j u ż  n*e ś p i ?
—  Gh-jLe pytan;e! Plrzecidż wtdzfanl — 

zgsryźliwie oilSióeLł aterufuck, złyt, ae bo- 
spuł. — Gdaie poei?

— Jaśnie p.. i już dawi .no poseła do ko- 
ścioła.

— Cóż to zoKwa? Z kklej racyl? JPtrze- 
cież ide święto?

—  Niby rocunioa, niby uredom, aiby no- 
b :ej i'zuiMi.y Kiyeż, mebosaczki, niby.„

— Aha! wpoir afaei! 7 tspcłemt Coegóś 
mnie nie Jmlzui?!

— Jo jaśnie pan sotim  ̂rz nRy ąp«2!
— Niby, nibo, n&y... — rwrarżui jl słu

gę chlebodawco. — Pode iee % d
L«!kiaee miłce^oo wykonał ndkao 4 wV- 

<u«a że pen ś j ,  pMaunoerł rCranś. Cao-, 
kając jednak ^ilaky^h rozkazów, ,joSyyM

jooś lAWządk̂ ewiał kośo umytwafaii, położył 
ozy»ty ręamdk.

— Która godzina? — zapytał boosmi put 
Ignacy, już nieco irozweec t̂my wteianópciem 
nozkoaz^ego snopika ałomeeanfiglo «*» pouo- 
reg o  przedtem pofc.jo.

—  Nfty... Ano już daó*WB*.tT.
—  Fogodn pew m ?
— Aa, aż...
— No, a bwomoir?
LUkasz j-odnrjedł okoni.
— Ani * k, ani tak.
—  Palon^ w  niego, ahs deBRc&Jcici! No — 

otó ?
— Spadał
— Jakto spada?
— Miby (sum a okaeównka oa (ióŁ ku 

„stałej pofod«i©u.
— Sto nrngr d  mówSras, be j ik w: tę stro

nę, to się mónci, LHe w górę! C jr mnja 
tonią, już > i Arimfantu ?

—  N iby  ofe, b o  jaim ie paoś d n  K«m o- 
tA owóętoj.

— Ałat! Nb pesyritś mi ricpict Wdy do

—  A taoóm p mtmĄ jnasrfanlB? Bs joż

—  M6w4em »w y , h  * y * »  l »
«- * - ą 9 * 1 |iX,r * " * -SmtaŁ ~ JLA - m! -i w y  1 p u u m m y  w  k i m  p o i  M w i i H w
m  zremUą <umuj tą kaw ęl

(Cłąą dilesy uMtgśl-
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CENY KWASU SIARKOWEGO. Ministerstwo wyeh: b i e l s k i m .  s k o c z o w j k i m  i a t m -  
rprzemysłu i har.dlu. sekeya V w Warszawie. ! m i e ń  s k i n. 
tw ierdziło'nowe nrakscmalne ceny kwasu siarko-' 
w ego, obowiązujące od dnia, 6 inaja_ b. r.. <a mia
nowicie: aj kwas siarkowy 50 stopni K 47 za 100 
4 y czystej wagi, bez opakowania, bez potrąceń,
7. miejsca wytwórczości: bl kwas siarkowy 00 B,
K 73.W za ioo kg. czystej wagi, bez opakowania 
* miejsca wysyłki.

NEKROLOGIA.

Maiiftslatja nsrodawa n s e i i iw  M i i
Cieszyn. (Tel. wł. biura prae.). Wczoraj od

była się manifestacya religijno-polityczna 
ludności ewangelickiej Śląska Cieszyńskiego. 
O godz. 2 po poł. tysiączne tłumy zaległy płae 
przed kościołem ewangelickim. W rezotacyi u-

t  E d m u n d  Z i e 1 en i e ws  k i. W niedzielę chwalonej jednomyślnie stwierdzono, że lud- 
;zmarł w naszem mieście ś. p. Edmund Ziele- *
aAiewgki, generalny sekretarz fabryk wyrobów
teelaznych i wagonów w Sanoku, we Lwowie 
iw  Krakowie pod firmą E. Zieleniewski. Zmarły 
ma leżał do najwybitniejszych pionierów prze- 
anysłu galicyjskiego, a dzięki jego energii i ini
cjatywie. pierwotnie mały zakład -fabryczny 
przeobraził się w wielki zakład akcyjny. S. p. 
jE. Zieleniewski brał żywy udstał w  ■tyciu po- 
lityczuem i pubłtcznem. Od -reku 1B07 piasto
wał mandat poaeieki do parfementai wied eń- 
tkiego. Po upadku Austryi objął urząd szefa 
departamentu przemysłu i handlu w P. K. L. 
Per*wstawił po sobie wdowę Jadwigę z Ci«cha- 
owwńkich Zielenrewśką. 8 synów i córkę.

Pwrrzeb odbędzie się z domu żałoby prey 
ulicy Kopernika 30, dziś 24 b. m. o goda. 5  po 
południu.

LEONOWIE ZIELENIEWSCY, zamiast wieńca 
•n tramne naczelnego dyrektora ś. p. Edmunda Zie
leniewskiego, składają K 100_ na Komitet opieki 
•ad  dziećmi ziemi krakowskiej.

R epertuar tea tru  miej. im. J .  Słowackiego.
W t o r e k :  „Nieb oska komedys," 2 . Kradń- 

łkitgo.
Ś r o d a :  „Głupi Jakób“ T. Rittnera 
C z w  a r t e k: „Pani Chorążyna'*.
P i ą t e k :  „Gkrpi Jafeób".
S o b o t a :  „Wachlarz Łady Windcrmere1*. 
Ni® d z i e 1 a: Po pół. „Ich czworo" G. Za- 

poNkŁej; wieczorem „Wyzwolenie" St. Wy
spiańskiego.

A ^ iw łtu a r m iejskiego te a tru  pow saeebnej* .
W t o r e k :  „Fr. Luksemburg".
Ś r o d a :  „Róża Stambułu"; występ gośe.

:J. Brzozowskiej.
C z w a r t e k :  „Córka pani Angot". 
P i ą t e k :  „Róża Stambułu"; występ gośc. 

UrzoBOwskiej.
S ób o t a: „Córka pani Angot".

nośó ewangelicka nigdy nie była czeską i za
protestowano przeciw oderwaniu powiatów: 

namysłowskiego i sycowskiego od Polski Na
stępnie oświadczono się za zniesieniem Huił 
demarkaeyjnej, która daje się dotkliwi® od
czuć nietylko pod względom narodowym, ale 
i religijnym.

P1J3BI8CYT NA ŚLĄSKU A OPINIA 
ANGIELSKA.

Londyńska „Momagpeat" -podając mapę na
rodowościową Górnego ŚJąeką, wedle niemie
ckiego źródła prdf. dra J. Partseha, piaae mię
dzy innymi:

„Trudno jeat zroŁiimioć dlaczego Niemcy, 
wobec swoich własnych statystyk oficjalnych, 
swoich własnych map i wobec fafeta, że okrę
gi zakwestyanowane wysyłały zawsze polkach 
posłów do patiamentu, obstawali jeescze przy 
żądaniu plebiscytu. Jedyną przyczyną tego mo
że być nadzieja, iż przy liczeniu głosów mnó
stwa niemieckich urzędników ua Śląska, będą 
w stanie zmodyfikować liczebną proporcyę na 
swoją korzyść”.

C2 ESKIE GWAŁTY.
Cieszyn. (Teł. wł. biura prae.). Na powita

na e gen. H a l l e r a  dnia 12 b. m. przybyła tak
że do Cieszyna deputacya kolejarzy z B.o.gu- 
m im‘a  w liesbie ośmiu. Władać czeskie Przy
stąpiły obecnie do aresztowania członków tej 
deputacyi. W sobotę prrzyarmztowano koleja
rza Romaka. Żona jego I reszta kolejarzy ura
towali się przed aresztowaniem ucieczką do 
Cieszyna.

Powrót Paderewskiego.

węgierskiemu, w jakim terminie to opróżnienie 
musi być ukończone. Po upływie tego terminu 
opuści czesko-słowacka armia obecne pozy o r t  
i obsadzi opróżnione przez Węgrów obszary, 
nieprzekraczająe przytein granic czesko słowa
ckiego państwa. 2. Oficerowie armii amerykań
skiej, angielskiej i francmJdęj będą kontrolo
wać akcyę cpróżnionia i ruają zakomuniko
wać rządom koaiicyi pod jakimi warunkami 
te opróżnienie n n  się dokonać. 8. Generał 
P e l ł e  złoży marszałkowi F o c h o w i  spra
wozdanie o dokonanem opróżnianiu czeako-rfo- 
wackiego obszaru przez wojska madziarskie. 
Równocześnie Clemenceau donosi, że rząd ma
dziarski został powiadomiony, iż będzie pocią 
gnięty do wynagrodzenia azkód nieprawnie 
wyrządzonych. Najwyżsaa Bada koalicyjna -po
wiadomiła -następnie rząd madzkmki, że z  
chwilą, kiedy otrzyma od generała Pelłe donie
sienie o dokonauem opróżnieniu czeske-słowa- 
ckich obszarów przez wojska madziarskie, we
zwie wojska rumuńskie do opróżnienia obsza
rów węgierskich, które to opróżnienie obsza
rów węgierskich przez wojska rumuńskie od
będzie się wśród tych samych waronków, w,ja
kich ma się dokonać opróżnienie obszarów 
czesko-ałowackrch.

Węgrzy ugięli się przed wolą taalicyi.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Budapesztu: Naczelny komendant armii wę
gierskiej B o e h m  -wystosował do generała 
P e l l e  następujący telegram:

Do Parna generała Pelle, komendanta nsz
czelnego wojsk czecho-słowackich. — Praga.

Mam zaezczyt odpowiedzieć co następuje na 
pański telegram nr. 2984: Stosownie do roz
kazu mojego rządu oświadczam swą gotowość 
wypełnienia warunków, zakomunikowanych 
przez marszałka Focha. Ażeby dać dowód mo
jej dobrej woli, kończę aperaeye wojenne w 
dniu oznaczonym przez Pana, t. j. 24 czerwca 
5 po poł. Proszę naczelną komendę armii cze- 
cho-słowncfeich, jako warunek, który się rozu
mie -sam przez -się, wydać -równocześnie od
powiedni rozkaz w tym samym -sensie. Proszę 
Fana, abyś zechciał podać mi iskrowo do wia-

Warszawa.
premiera Paderewskiego1 z Paryża należy ocz 
kiwać przed d. 1 lipca, o ile nie zajdą nieocze
kiwane przeszkody. Z zapowiedzią rychłego 

Ni e d z i e l a * .  Po poł. „Dzwony z C orne-! powrotu premiera łączą się pogłoski o zmia-

damości 24 czerwca godz. S po poł. swój roz- 
(Tełef.). Jak słyehac powrotu wydany w tym samym przedmiocie.

ville"; wieczorem „Piękna Helena".
P o n i e d z i a ł e k :  Ostatnie w tym sezonie 

przedstawienie operetki „Córka pani Angot".

Kraka, Atenrtorm, sztuka.
TADEUSZ BOCHEŃSKI: „Poezye". Lublin, 

W obiegu księgarskim ufcaeŁatJŚię ZBłatmo -to-:

nach na szeregu wybitnych stanowiskach 
rządowych. Między innemi ważne stanowiska 
w min. spraw wewn. mają objąć przybywający 
z Paderewskim z Paryża członkowie Komitetu 
Narodowego: Bohdan W a s i u t y ń s k i  i prof. 
K a*s z n i  c a,

POLSKI DELEGAT W PRESZBURGU.
Wmmaara. .(TeAef.) dtanowieko delegata pol

skiego przy mieyi koalicyjnej w P-r®«a b u  r-
ik peezyi p. Tadeusza Bocheńskiego. Młody, „  ^  objąć w  nąjfcłiżBayefa dniach kontuj 
lim itowany mt«r ^wielu eiekirwrh u g o r ó w r |UniBtaw S r o k o w e k i .Wt;ilpyitow£-ny «attłjr wielu pięknych otworów 

Sfeycsnych, posługuje się w wypowiadaniu 
awydh wrażeń, myśli i uczuć formą nadzwyczaj 
-po-in, • -wczean dominuje pierwiastek mu&y- 

'a  i bezpośredniość w  po<v,va,Ch 
- ’d e ^ łró fc m * iTmśćr a **wa t mr iWaaWT 

jfst dowodem, 'Se młndy autor pracował 
-piele nad forząą i pokonywał niicrnło li J im  
M  w tym kierunku. Gdyby jeszcze koloryt je- 
‘igD liryki był hnadzięj-tęesBwy, aądaetyka bór- 
■•Iziej wyrazistą, to wiersze te niezawodnie sil- 
•ie j przemówiłyby do duszy czytelnika, bo o- 
Rrocz 'zalet natury zewnętrznej, mają w sobie 
'ńłśele pra wdy .i -głębi. a. *v.

Wilki na Słmuyłnit.
. P. JA./S. Eh^twi Ibi

ytóe biuro  ̂ prasowe dan i i: KumamSkać wi j»ko- 
wy -se Błewaeayzny z  ńaia 28 esorwca: Jak  się* 

baje, maprayjMtel śóągnął pnam-swaią onęśi'-
■swoich sił zbrojnych na lewe skrzydło, aby kon
tynuować ataki w kierunku na N o w e  Z a m- 
k i  i na zachód od Levenda. Wszystkie je
go usiłowania były mchtremne. Zadaliśmy nie- 

,,MASKI<<y  Ostofiii aeszyt „Masek" pawimi:’ ^ /^ c ie lo w i  ciężkie straty. W dniu 21 b. m. 
B r Karol Kwieciński: W sprawie muzeum broni i  ^  OS!« I1<?ty
w Krakowie; Leon K a liń s k i :  Syn ozłowiecay; atakaml Mwe 
M. L. Orlicz: Od czego zacząć rólormę teatru;

Odnośnie do noty parna C l e m e n c e a u ,  
skierowanej do rządu rad Węgier z dnia 13 
czerwca, proszę posłać swych delegatów w ce
lu -poczynienia zmian i korektur granic na li
niach granicy, oznaczonych w nocie.

Wkońeu proszę mnie zawiadomić, jakie gwar 
raneye może Pan dać, że wojska rumuńskie 
opuszczą teryt.orya, wspomniane w nocie pa
na Clemenceaua i czy są skłonne dać od
szkodowania za szkody, które wyrządziły. Wy
jaśnienie tej kwestyi jest tembardziej potrze
bne, że wojska rumuńskie przez zburzenie mo
stu na (fisie -w mocy z dnia 20 na 21 czerwca 
b. r. nietylko uniemożliwiły nasąym wojskom 
zajocie terrztoryów, które powinny były opró
żnić. ale także wyrządziły one szkody nie do 
poprawienia tak w materyałach, jak w lu
dziach.

Podpisano: B o e h m ,  komendant armii.

ItasiBirti tesnoftat są/staj.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeńk»-słow»- 

■ekie biuro prasowe douesi % Bukaresztu: Ko
munikat wojskowy-- Rumunii. Wzdłuż Dniestru 
nie było żadnych szczególnych wydarzeń. 
Front zachodni: Nasze woijska, któro otrzyma
ły roakaz zastanowienia ofeiizyw>r -nad Oisą zo
stały przez madziarskie pesteruidd ■zaatafco- 

i-w;me i zmuszotte tio ponownego podjęcia kro-

iBiderot: Rozmowa hatpełena i  Oru, przekł.
Boya: H. Szczygliński, przez Ant. Waśkowskie-

skrzydle dogarofradziiiśmy iło końca oczyszczę-1 
nie z nieprzyjaciela zad i od niego brzegu N i- 

&>: Ferd. Feldman, przez Jana Pietrzyckiego; ’ 1 .T 7* P opędzony  nieprzyjaciel na lewy brzeg, 
ąjrzi ąiąd teatralny („Rzeczywistość" Gorczyń-I n ê P0n0W1  ̂ prób przejścia przez rzekę. W do- 

ęy ; przez L. B k^ezyW ), łranT wystawa ' ^  o n u przeszły nasze oddziały do gwał- 
r -r-i’ przez M. Dąbrowskiego. W tekście akcyi -zacz-epnej, zdo-były Uj-Badia i

e . , l f  -ieknyeh reprodukcji z obrazów Henr. - zmws9y nieprzyjaciela do odwrotu, biorąc 100 
-fay.t zygiiiisk ■ego, okładka rysunku Hemyka jeńców, w tem większą ilość oficerów. W ob- 
iCżkiBbly. szarze na południe od Kamienicy cofnął się

„(SZLAKIEM TGŁACZYM", Księga pamiątkowa | nieprzyjaciel w kierunku na południc. W po- 
«wdio*żtwa polskiego 1814—1918 opuściła prasę, i bliżu N a g y-0 c a został odparty atak nie-

meprzyjaełel mano sctągmiętyeii -pet:tirów roz
bity i zmuszony do odwrotu na Jdłlca kilome
trów w kienwku południowym.

Grupa generała Hennoąue: Położenie nie-

G n m  «en*«to Witteteweero: Na prawym' *Koł° 2rtak-

organizacye pdskie na wydiodżtwłe, doku- 
•MHity. opisy, paejiętnrki. Bogaty dział ihistracyj- 
tdy -/disł-i księgę. Smutna iiistorj-a baraków ciio- 
'■*j*r-kiei!i została-wiernie oddaną. W działe Htera- 
śfeini. -yoświęconyra smutnej historyi tułactwa, 
Mfcjnuóemy utwory: Wł. Orkana, I.' Nikorowcza, 
8S*-,V beumanowej, Kazeta i in. Cena egzempl. 
W K. Namawia można listownie: Wydawnictwo 
weieei pamiątkowej, Wiedeń VII, Sufcotfeentełd- 

«w se B2 2.

Walki z Niemcami.
P- A. T. Komunikat sztabu z dnia 

S3 caerwca.
Hrrost północny: Na połuóniowem slrrzydle i 

««e»lńrunj nocą ożywiony ogień artyleryi nie- 
y^f^j^ttelskiej Mrła&zeza ysd Rojewem, Tar- 
D̂a*Yt‘fl > Zamnśeaem. óUeoatą oprócz w ykłyeh 
■rórcafc sytuacya bez zmiany.

P ro«t zachmlni: Słaba działalność wywiado- 
•  BBa i-utarczki patroli.

Uroat południowy: W kempińskiem ogień
Aróśłuwy na Milonice oraz obustronna działal- 
■róć wywiadowcza. Na innych odcinkach spo- 
ł ś |j .

zmienione.

PffiRWSZE POJEDZENIE SOWIETÓW 
SŁOWACKICH.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeeko-slewa 
ekie Biuro pras. dowosi z Budapesztu: Wczo
raj odbył słowacki rząd rad swoje pierwsze 
posiedzenie sowietów. Przewodaioaąey J  a n  o- 
u s e k  óbrał za główną kwaterę pe^mą-gospo- 
^ę, w  -której -również dokonał -swojego 
obwołania republiki rad na Slowaezyźuie. Jak  
z Pragi donoszą, .aresztowały władze czeskie w 
K ł a d n i e  żonę Janouska, którą przewieziono 
do więzienia śledczego w Pradze. W czasie re- 
w-izyi domowej w jej mieszkaniu, znaleziono 
blisko 180 tysięcy koron gotówki.

t o n (  to s lto i  w e t o  f p w .

ł f łs f f z e n ie  stanu f  f s .
WsBĘi&m.

C*esąyn. (Tel. wł. Burca-piats.). Dd dłrfższ-go
jBś;cza«i zauważono wśród Niemców w powie 
«ie b b e ł s k i m  żywa agitacve i

BMW
Praga. P. A. T. Czesko-słowackie Biuro 

prasowe donosi: Rząd ezesko-słowacki w Pra
dze otrzymał nadio od pana C l e m e n c e a u  
z Paryża, w której premier fsaacuski donosi:
■Ńajłvyi&za TŁada koalicyjna aadecydowala: 1.
Na Tożkaz na-czelittgo iŁo««nua»ta sprzymic-
rzemyćh wojsk marezałŁa F o c h a  zameldujejrzonych wystosowała do admirała K o ł c z a -

w w powie- j naczelny kemc-nrlant armii czeskiej na Słowa- ik  a telegram następujący: 
spiskowanie i czyżnie generał P e l l e  madziarskiemu komen-1 „Mocarstwa skoaiizowa

USTĄPIENIE GABINETU RUMUŃSKIEGO.
Vlieded. P. A. T. ‘Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi w telegramie iskrowym z Paryża pod 
data 23 czerwca: Dzienniki przynoszą wiado
mość. z Zurychu, według której rząd rumuński 
ustąpił a T a l i e  J o n e s c u  został pospiesznie 
powołany z Paryża w celu otworzenia nowego 
gabinetu.

Wigfkis rozruchy w i M n i s .
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do

nosi z B e r l i n a :  W rozmaitych punktach
miasta przyszło tu dzisiaj do rozruchów z po
wodu wygórowanych cen artykułów żywności 
Szczególniej poważne wykroczenia miały miej
sce na ulicy Inwalidów i Brurmenstraisfce. Wiel
ki tłum ludzi napadł na wozy z owocami, któ
re zrabował. Tłum, liczący około tysiąc łudzi, 
wykonał szturm na halę owocową przy Acker- 
atr-asse i przy tej okazji splądrował dosaezę- 
tnie pobliskie sklepy z artykułami żywności. 
Gdy wkroczyła, pwlieya, tłum podążył na Brun- 
■nonstraese, gdzie -również splądrowano sklepy. 
Po  południu wykroczenia zwiększyły się. Tak
że w sąsiednich Ulicach urządzono plądrowa
nia; dużo sklepów z 'ubrantami obrabowano z 
towaru. Pólicya zaalarmowała straż wojskową, 
która wyrus7.yła z karabinami maszynowymi 
i armatami rewolwerowymi Widok spustoszeń 
jest przejmujący. Wszędze widać splądrowane 
budy sklepowe. Szkoda wyrządzona jest bar
dzo znaczna. Nad wieczorem rozruchy uśraie- 
żono. Zarządzono rozległe środki bezpieczeń
stwa.

do oaa&d z propozycjami, jakie mu uczyniły 
i zawierają wszelkie dostateczne gwarameye 
wolności, samorządów i pokoju narodu rosyj
skiego i jego sąsiadów. Są przeto skłonne do 
dania admirałowi Kołczakowi i jego towarzy
szom pomocy, wspomnianej w pierwszjm ich 
liście.

Podpisaao: D. Lloyd G e o r g a ,  Woodrow 
Wi l sućn,  G. C 1 e m e n‘c‘e‘a.u, V. E. Oj- 
l a n d o ,  N. M a k  i no.

ZWYCIĘSTWO DENIKINA NAD BOLSZE
WIKAMI.

Paryż. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Donoszą z J e k a t e r y n o d a r u ,  ie  bolsze
wicy cofają 3ię w popłochu w stronę Charko
wa. Tysiąc jeńców, setki wagonów, 30 loko
motyw dostało się w ręce wojsk D e n i k i n a.

STRACH BOLSZEWIKÓW PRZED TANKAMI
Korespondent londyńskiego „Daily Telegra- 

phu" z armii jen. Donikina donosi:
„Nieliczne angielskie tanki, posiadające ro

syjską załogę, znajdują się obecnie na fronda, 
a cztery z nich są pisy jenerale Szruro. Gdzie
kolwiek się tylko pojawmy, bolszewicy pierz
chali, porzucając -karabiny i ekwipunek. Nawet 
mało, szybkie a obrotne tanki nie mogły dość 
szybko nadążyć, aby dopędzić zbiegów".

ZIELONA GWARDYA GRIGORIEWA.
Oprócz „czerwonej", ożyli bolszewickiej 

gwardyi i „białej", to jest wojsk walczących 
z bolszewikami, na Ukrainie działa teraz je
szcze ,pielona" gwardya. Dowódcą jej jest 
G r i g o r i e w, niegdyś bolszewik, ten sam, 
który wkroczył do Odessy po usunięciu się 
z niej armii koalicyjnej, a teraz prowadzi wal
kę z bolszewikami „Zieloną" nazywa się je
go gwardya dlatego, że należą do niej pra
wie wyłącznie chłopi O przemianach Grigorie- 
wa korespondent „Ti mes a" donosi co nastę
puje:

„Grigoriew ogłoaił się sam h e t m a n e m  
prowincji Chersońskiej i Taurydy w Odessie 
około 14 maja. W tym czasie znaczna część 
wojsk sowieckich w Odessie albo oddała saę 
pod jego bezpośrednie rozkazy, albo cofnęła się 
na północ, ażeby módz walczyć z nim, gdyż w 
dzień swojej sławnej deklaracji Grigoriew wy
mierzył 2 potężne ciosy całemu systemowi bol
szewickich teoryl

On -sam chociaż bolszewik z przekonania, 
jednakże widsąo marność idei bolszewickiej 
i profetyczne ich wyniki w ciągu półtorarocz
nego ich rozwoju, przyszedł do poznania, że 
jest to zupełnie niesłuszne, aby mniejszość 
■rzekomych robotników panowała w kraju, 
gdzie olbrzymia większość ludności jeat rofari 
cza. Dlatego -oświadczył się za przywróceniem 
prawa własności dla właścicieli drobnej wła
sności chłopskiej, czyH więc oświadczył się 
przeciw soc.yałiaseyi gruntów. .tatiii-

fłtwj gftHiret wtoki.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. śatasA * 

Rzymu pod datą 23 czerwca: N id, t  i otrzymał 
misję ntw jrawria gabinetu. Prezydynm i ą « >  
wy w am ątrnae obejmuje NittŁ Sprow■/ m- 
w n ą tm e  Tłttani, mudeterotwo k u b n a  Roen, 
skarb Teriesco. JE naten tw o parny i mphj a śe- 
nia Dante Ferrans.

D o n  4L p . s  t i r i l a r l —
III. Dziel n. (gotówki potrzeba 200.000 K) aprro 

da Biuro kupna i sprzedaży realności Stan. Tu- 
midajowicza w Krakowie, ul. Szewska 23, Teletm 

1405.

Kamienicy Ił. p.
w pobliżu plant, solidnie zbudowaną, z ogródkiem, 
(gotówka potrzebna około 350.000 kor.) sprzeda 
Konc. Biuro kupna i sprzedaży rcalnoćeł Staab 
sława Tumidajuwicza w Krakowie, uL Szewska 

_ dz. 10— 12 i '  “Telelon 1405 (od godz. od 4—6).

N A D E S Ł A N E ,

O g t o s z e n i e .
Dnia 89. czerwca o godzi*** 2. po południa edbę- 

dóe-się w .Rzeazowłe w -sali Sokoła

W A Ł K U  Z E B R A N I E
£itó;ilęattaiji IkitfśbM tiwh i Iróyii i w praayśh
z aiai ntiwm  parafii z ti. zata ainti. z ryjntz. sśSzis? 

wlsnawi*
z następującym porządkiem dziennrm :

11 Uchwalenie statutu.
2) Sprawozdanie ze Zjazdu Urzędników rolnych

w Warszawie.
3) Sprawa utworzenia Związku ogólao-psńsłwowcgo

i  siedzibą w Warszawie.
4) Wybór 3-ech członków do Rady w Warszawie.
5) Wnioski 1 interpelacye.

Przewodniczący Sekretarz
Sl. Kowalski. H. Fuhrman.

Tarnów, dnia 1-6. VI. 1919. 5672

Sprostowanie.
Onośnie do wyjaśnienia naszego, ogłoszonego 

w dziennikach, zaznaczamy dla usunięcia wszel- 
jkich nieporozumień, że nie podnosimy żadnych 
zarzutów przeciw tutejszemu Urzędowi przywo
zu, który wobec kupi cc-twa lojalnie się zacho
wuje.

Stowaneozauie Gobpodnie-Szyakaiskie.

m  n u
łnżyaiar.

WMain.

zatełyM l, człMMfc Andy M a m l  > H w h y  
uynJctar Towarrmtwa tktfjmm -L S p —*- 
wrtr*, «aon*K a. Ksł* ętm. m
b. Pofikkj Ksrósył > kv ■« ____
Rąądząamo, Izby Handlowej i Brzsaiysłtwąl 

Krakania sta
pe długich I dękkkh cierpieniach, opatrooay 
sw. Sakramentami, sasaął w Panu w Kraka- 

wie, dnia 22 czerwca 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok a dema żałoby przy 
a) Kopernika L. BO odbędzie się we wtorek 
dnia 24 bw. o gndziaie 6 po południa do 
grobowca rodzina ego na cmentarza raknwi- 
ddw, o ciem zawiadamia

Prazydyam Rady Zawiadowca^ Tow. Afcc.
JL ZJELEłHEUOKh4 

w  Krakwwle, Lwowie I Sanoka.

Edmund Zieleniewski
Ubaw tjwtiif, cKzsisj Bjnkt«r fkay JLZitlauwńf LI*, wV 
Ofuml lob fiktagiwi BMto. toaal IkuŁmii fa H i
In in eją Kcrrisyi UwihcjjMj, fmaji hąńactj, b a  1% 

toil i p m  w Krahaww i Ł i
przeżywszy lat 64, p« długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzony iw. Sakramentami, aareął 

w Pana dala 29 czerwca 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
*1. Kopernika Nr. 80 na miejsce wiecaaego 
spoczyska nastąpi we wtorek daia 24 b. m. 
o godz. & po połudsiu, na który t» aminy  
ebroęd stroskana żona wrrs a dziećmi za

prasza Krewnych, Przyjaciół I Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odprawloaem zostanie we środę dnia 2S bto- 
o godz. 8 rano w kościele parafialnym ta .  

Mikołaja.
&kM f«(nrt.wT »Co. w  Ci- i t u  Wsla^s.

wU
f

MICHAŁ ROMAŃSKI
b. f A r t t m y  C echu  R s e ła lW w  I

AaaMiry Kijrtwh 1 Obywatel ul TTrnlrn f i
pteeBywaąy lat 6S, po krótkiej a r łę ftiij  
choroMa opatrzony-Afe . gakramentamL^oa- 

snął w Panu daia 22 czerwca 1919 j .  
W yprswadamie zwłok r kaplicy na e » n -  
izrzo, na miejsc# wiecznego spoczynku 
nastąpi we wtorek dnia 24 n. m. o parło. 
4  pe południu, na który to smntny otomęd 
rrosamma eona a n i  s th k im l i mi-1- 
oafeami aapraaza Krewny'*j, Prryjaaanł, 

b ajm tycfc  i pwhrłtmą EahllczneńB.

odprawioaem zostanie we środę dnia V  
b. m. o godzirl* 9 rano w kościele 

fiałnjm św. Mikołaja.
Osebmych-rawlaSsBwS ai* n » y ! i  O*.

Zaktii* p m i O r o  .Conwrdia* Ja 
■ m a a n D o n a n a B

Wata*

KURSA GIEŁDY KRAKOWSK3EJ
z dnia 23 czerwca 1919

(Tel. wł. Biura prae.). Paryaki ,Jla tin“ do
nosi, ie  Najwyższa Rada mocarstw sprzymie-

sj zymientone

_ _    —         _ są zadowoleni z tonu tej odpowiedzi, który
Zł <*esreea g taa zsyjąkuroty w okeęgach sądo-; mruaikuje następaie madzimfeicau dowóilcy im «ę wjulaie jako twzostająoy w zgodzie, oo

P o d z i ę k o w a n i e .
Wieść c srogiej ofiar ze, której Bóg od nas za

żądał wzbudziła tak niezapomniany nam, głębold, 
powszechny oddźwięk w sercach po ludzku i po 
polsku współczujących, że z osobna brak nam sił 
dziękować każdemu. Niechże tych kilka prostych 
wyrazów obejmio wdzięczną podziękę bliskich i dal
szych, znajomych i nieznajomych, słowem wszyst
kich, którzy zrozumieniem i żalem uczcili pamięć 
naszego nieodżałowanego chłopca, naszego syna 
Ludwika, więzionego, skatowanego, zasądzonego i 
w kwietniu w Złoczowie rozstrzelanego przez Ru
sinów, a w Jego śmierci: wieczysty żywot tej Idei 
za którą tak strasznie i tak hardo umierał!

Lwów, w czerwcu 1919.
Wacław i Mar; a Wolscy.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób 

okazać raczyli współczucie po zgonie ś. p. Anto
niego Krzysztoforskiego—w szczególności Wieleb. 
Księdzu Profesorowi Wądefaemu i W. P. Dr Dwo- 
rzańskiemu za najtroskliwszą i bezinteresowną o- 
pńkę m oborał ie -z ser u* dziękują__

P a p i t f y  ło k a c y J « « i
p o i. k ł» j. Ł  IB3S 

4fl/# „ ,  s ik o l. E. 1G08 . . . .
4iM/o Toł. Jtrui- * r. 1 9 1 3 .....................

,  IM  . . . . . 
">/* P o i. Bi. Krako-wa s r. 1909 . . .
4°/9 M * L w o w a ........................   <
4IfW«OfcI- b o tn . B . Kr«J . . . . .  
4 .  a .  * > • • • • •40/0 .  ICOL .  ...............................
4*/«j®/o L isty *nst. B. K r « J ....................

w w • » • • • • •
i 0/lt „ ,  Tow. Kred. Ziem. .r>C 1.
4»Wb ............................521.4 0 / O ................................. <U
i 11-? !* m .  Banka Hfcuot . . .
4°/o w m m .  60 1. . ►
4V2°:« .  o B .O aL d lch an . i prr.
4̂ 'SO/d * -  Gał. Wera. B. K red.

A k c y #  b a n k o w e *
Bonk P rzem ysłow y . . . .

H ip o te c z n y ...................................
Gal. dla hand. i paem . . I  .

Gal. Z iem . Bank Kred............................
Bank. Z. d la  G al..§ i. i Bult., LaAcnt 
W iedeński A enk Z w iązkow y . . . 
„Merkur* T o w .ek c . B. i KańL w ym , 
P o w słech n y  Bank O brotowy . . . 
Wind. Bank lootb . i  eakontowy. . .

A k e y *  T o w . h sa d . i p r a c o a . i
P o lsk ie  T ow . tuM dl...............................*
Z ie le a r ie w s k t ...........................................
„L*aitcs*~ JGabryka p łu gów  . . . .
C hcdorów  * . . .  .........................
„Górka” fabryka om sentu  . . . .  

Gal. akc. Zakłady Góra. Sieraza . « 
Fabr ceg. Id ach . R adsiw itt, W lm- 

aaeri Ż eleńscy . . .  .  , ,  .

W a l u t y *
Marki polaM e . . « .  # ;

„  n iem ieck ie  .

ofiar.

im-—

M a-

earA de po 100 rb. .
W n 11 500 m m .  •
„ d robn e . .  .  .
* d uusk ie  .

Franki francuskie (k 1000, 600, 
Lei r u B in ń ik ie ..........................

100)

197*- 
1180'- 
I227*— 
I225-- 
1212*- ! 120*- 
•450’-  
225’-

iąd.

103 — 
103*— 
IOO"— 
106 — 
101-  
98*— 

105*— 
10S-- 
193 — 
109— 
lOfi*— 
104*75 
10®*—
105 —  

102*26
106 — 
io r-

61fr—

300*-

550*—

138*-
203*-!»**-
2 S 3 -
231*-
217*-
123*-
500*-
232*-

105S

195'-*00--

Urząd pożyczek państwowych 
i U l  nanBSwegs

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na 

A f l ? v f  i l f d  B u i j m i n )OTKę PMfi



OGŁOSZENIE.

amawtiaur* iiii |i l i n  11 |ii m
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Wpłaty ponad 6,000,000 K. będą zwrócone lub stosownie do porozumienia użyte na poczet akcyi dalszej emisyi po- 
nad 6,000.000 K. za oprocentowaniem 4 od sta do dnia faktycznego wydania akcyi i z przeliczeniem walut na złoto we
dle kursu urzędowego.

Wpłaty za wydaniem tymczasowego poświadczenia przyjmować będą następujące instytucye:
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Centrala Lwów, ul. Halicka 19. Galicyjski ziemski Bank kredytowy we Lwowie i Filie tegoż Banku
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Filia Kraków, ul. Floryańska 18. w Krakowie i Lublinie.
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Filia Sanok. Bank Towarzystw spółdzielczych w Warszawie.
Bank krajowy we Lwowie i Filia Banku krajowego w Krakowie. Bank przemysłowy Warszawski w Warszawie i jego oddziały.

Bank ziemiański w Warszawie i jego oddziały.
Bliższych iiiiorniacyi udzielają: Galie, akc. Bank kupiecki Lwów ul. HaLcka L. 19, Komisya organizacyjna Banku kupiectwa polskiego Warszawa ul. Szkolna 10. 

ai sza w a-Lwów, 16-go czerwca 1919.

Galforiski Akcyjny Bank KupSackE 3M

Rada zawladowcza
P ra ż y  dyuM  i

Or. Starow icz W ładysław, Harse B ogusław , W oliński Antoni.
C z ło n k o w i* : B o łio w sk l S ta n is ła w , B ro n  K au lm io ra , J a n o w s k i JuU an , Ich n io w sk l F ran c i
s z e k , K a rp M sk l F ra n c is s a k , D r. K a c h a rsk i P io t r ,  L u d w ig  M ikołaj, P a w ło w s k i J a n , P a 
w ło w sk i F s łik s , P io k a r s k l  A n d rz o f , Baszom  s k l K o z lm lo rz , R yniow lcz J a n , S k lb n lo w sk l 

K az‘ml&rz, S r .  W ow iA rakl L u d w ik , Z u jaczo k  A n to n i.

Dyrekcya
MaiurklewEa Feliks, Zatcher Józef, im u d zk l W a^iur.

K o m isy a  o rg a n iz a c y jn a  B a n k u  k u p ie c tw a  p o lk k io g o  w  W a rs z a w la t  
H e r s a  B o g u s* * -., p r o r e s .  B o rk o w s k i S ta n is ła w , K arp IA sk l F ra n c is s a k  w tc a p re z o s l .  
U ru n  Kozim  o r z ,  C how aA czak1 A rp a d ,  J u rk o w s k i  A n to n i, M a tła w sk i S ta n is ła w , Mazutr 
k la w lc s  F e lik s , O lsz a w sk l H o n ry k , P a w ło w s k i F a ilk z , P io k a r s k l  A n d rz a J , R a s s s w s k i

K a z im ie rz , Z a c h a r t  A rtu r .

" N

W r. 1909 został założony we Lwowie Galicyjski akcyjny Bank kupiecki celem zgrupowania miejscowego pol
skiego kupiectwa.

Na ogólno polskim zjeździe kupców, który się odbył w Warszawie w jesieni 1918 r. uchwalono zasadniczo za
łożenie „Banku kupiectwa polskiego".

W uznaniu doniosłości kcnsolidacyi dla naszego wypadkami dziejowymi rozluźnionego społeczeństwa obie te 
organizacye postanowiły obecnie połączyć się w jedną instytucyę, obejmującą stan kupiecki na przestrzeni całej Pol
ski, z siedzibą w Warszawie i pod wspólną nazwą:

„BANK KUPIECTWA POLSKIEGO".
Na Wałnem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 15-go czerwca 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał 

akcyjny do

20,000.000 złotych,
zaś na razie wypuścić akcye do wysokości 6 ,0 0 0 .0 0 6  K.

Z tych 6,000.000 kor. pozostaje jeszcze do rozebrania 7.500 sztuk akcyi nominalnej wartości po 400 K. na 
sumę 3,000.000 K.

Według przepisów statutu i uchwały Walnego Zgromadzenia z tych 3,000.000 K. dotychczasowym akcyonary- 
uszom przysługuje prawo pierwszeństwa w nabyciu 5.000 sztuk akcyi na 2,000.000 K. po kursie 450 K. za sztukę 
do dnia 15-go lipca 1919 r.

Całą resztę z 2,000.000 K. ewentualnie nie rozebraną do dnia 15-go lipca 1919 r. przez dotychczasowych akeyona- 
ryuszów i cały pozostający jeszcze do dyspozycyi ostatni milion uchwalono rozsprzćdać nowym reflektantom w porządku 
chronologicznym zgłoszeń po kursie 500 K. za sztukę — z tern jednak, że Zarządowi Banku przysługiwać będzie prawo 
nie uwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożonej do dyspozycyi nie 
uwzględnionych reflektantów.

Zapisy na akcye zgłoszone do Komisyi organizacyjnej „Banku kupiectwa polskiego" w Warszawie będą uwzględniane.
Wpłaty uiszczać można w asygnatach Polskiej Pożyczki państwowej lub gotówką w walucie koronowej, markowej 

lub rublowej. Wpłaty mieszczące się w granicach 6,000.000 K. zmienione będą na korony wedle bieżącego kursu dziennego, 
przyczem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5°|0 pro rata do 1-go listopada 1919. Od dnia 1-go listopada 
1919 nowe akcye partycypować będą pro rata w zyskach Banku za r. 1919.

Z zysków za rok 1918 przyznana została akcyonaryuszom Galicyjskiego Banku kupiec
kiego dywidenda

>0!
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